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po straceniu marsz. Tuchaczewskiego i 7 generałów 


MOSKWA. Agencja Tass ko 


Mmunikuje oficjalnie: dnia 12 

.m. wykonano wyrok specjal 
nego trybunału sądu najwyż- 
szego Z.S.R.R. na skazanych 
na karę śmierci przez rozstrze 
lanie. 


Rozstrzelani zostali: Tucha- 
czewski, . Jakir, Uborewicz, 
Kork, Eideman, Feldman, Pri- 
makow i Putna. ą 

LONDYN. Omawiając szczegóły 
procesu moskiewskiego podkreśla 
„Times“, iż ani Woroszyłow, ani Je 
gorow nie należeli do składu kole- 


Bosa nogą chodzić mie można 
po rozpałonych wydmach piaszczystych 
Nie notowane dotychczas odj] są tak rozpalone, że bosą stopą 


wielu lat upały 


nawiedziły | po nich chodzić nie można, bez 


wybrzeże połskie. Na półwy-|narażenia się na odparzenie. 
spie Helskim na rozpałonych| Temperatura wód zatoki Puc 


cd słońca piaszczystych w 
mach temperatura wynosiła 
47 i pół stopnia, na plaży była 
nieco niższa. Piaski wydmowe 


-|kiej wynosi 23 stopnie. otwar 


tego Bałtyku pod Helem 20. 
Na Kaszubach zachodzi obawa 
nowej klęski — suszy. 


-Lasy płoną wskutek suszy 


Wskutek długotrwałej su- 
szy wybuchł na terenie Ala- 


r 


sów pow. inowrocławskiego 


przywołano wszystkie okolicz- 
ne straże ogniowe oraz woj- 
sko. Mimo energicznej akcji 


pożar w okołicy nadleśnictwa | ratunkowej spalilo się około 


O . 
„ZĘrpiszewo. 


300 ha lasu. Pożar trwał prze- 


Do pomocy w gaszeniu ognia | szło 12 godzin. 


Wezbrane wody porwały 40 dziewcząt 
Fala katastrof wskutek upałów 


BERLIN. Wczorajszy dzień 
przyniósł pierwsze nieznaczne 
ochłodzenie po fali ałów, 
ióra objęła Niemcy. Z róż- 
nych dzielnic Rzeszy donoszą 
o szeregu klęsk. których przy- 
czvną są upały. 

W Tylży wybuchł pożar łąk, 
który objął wkrótce 1500 mor: 
gów. 

W okolicach Lippe szalał! 
orkan, połączony z ulewą. W: 

unzlau spłonęło 300 morgów | 
asu. i 

W Paldatynacie silny grad 
Zniszczył plantacje winogron. 
_ W Edesheim wezbrane wo- 
dy porwały 40 dziewcząt, z 


nych katastrofach  żywioło- 
wych donoszą z różnych dziel- 
nie Rzeszy. W szeregu wypad- 
ków są śmiertelne ołiary. Szko 
dy materialne są olbrzymie. 


gium sędziowskiego, w którym za- 
siadało 8 wojskowych czerwonej ar- 
mii z Blaecherem i Budiennym na 
czele. 

„Evening Standapt* pisze, iż wśród 
znawców zagadniemia sowieckiego 
w Anglii zapanowóło przekonanie. 
iż w Zw. Sowieckim wszystko jest 
obecnie możliwe. 

Znawca zagadnień sowieckich 
gen. Temperley, omawiając proces, 
moskiewski na łamach „Daily Tele- 
graph”. pisze m. in, iż decyzja Sta- 
lina pozbycia się najwybitniejszych 
dowódców wojskowych widocznie 
była tak nagląca. że usprawiedliwia 
ła nawet wytrącenie całego mecha- 
nizniu wojskowego: z równowagi co 
najmniej na okre: kilku miesięcy. 

Autor podkreśla, że Tuchaczew- 
ski i Ugorewicz byli głównymi twór 
cami obecnej organizacji armii so 
wieckiej, zwłaszcza w dziedzinie mo 
toryzacji. 


PARYŻ. Wydarzenia sowieckie 
nadał: wywołują wiełkie zaintereso- 
wanie opinii francuskiej. Są one 
dziś przedmiotem Komentarzy naj 
wybitniejszym publicystów, którzy 
omawiafa ua tle ostatnich wydarzeń 
całokształt stosunków francusko - 
sowieckich. 

Dominique pisze w „La Republi- 
que“: Cokolwiek można powiedzieć 
— Zwiazek Sowieeki przeżarty jest 
walkami wewnętrznymi. W obliczu 
wypadków  móskiewskich opinia 
francuska musi przeprowadzić na- 
stępujące rozumowanie: 

Jeżeli Tuchaczewski i 2 genera- 
łów hyło szpiegami, to jedno 4 dwoj 
ga, albo jest to prawdą — a wów- 
czas Sowiety okazuja się krajem zu 
pełnie przegniłym, albo jest to kłam 
stwo —r zaś wówczas reżim Ssowiec- 
ki jest ostatecznie skompromitowa- 
ny. 

W obu wypadkach nie możemy 


mieć «:. wspólnego z fym krajem 
Proces Tneliaczewskiego dowodzi 
wyraźnie, że armia sowiecka bie- 
rze czyniły dział w wewnętrznej 
rozgrywce politycznej. 

Katolicka „Anbe“ również poda» 
je analizie zagadhienie stosunków 
francusko - sowieckich, pisząc, iż pc 
burzy. Która wstrząsnęła fundamen- 
tami Sowietów, Francja, która za: 
warla z nimi pakt, ma prawo zapy 
tac, jak w gruncie rzeczy: wygląda 
stan moralny sowieckiego wojska. 
w którym mogą zachodzić tego te. 
dzaju fakty. 

„Le Temps" w artykule wstęp- 
nym dochodzi do wniosku, iż infor- 
macje, które nadchodzę z Sowietów 
są zbyt ogólnikowe, aby można by 
ło zdać sobie dokładnie sprawę z 
przebiegu wydarzeń. W każdym ra- 
zie nie ulega wątpliwości, iż wśród 
kierowniczych kól sowieckich toczy 
się śmiertelna walka. 


„Zelazny pas“ przerwany 
Sukcesy powstańców pod Bilbao 


VITORIA. Korespondent Ha | game, San Pedro de Mentora-|wo niewielkie, 


vasa donosi, że wojska pow-|Place i wioskę San Martin de 
słańcze zdołały przerwać wczo|ł'ica. 


raj wieczorem pierwszą linię 
fortyfikacji „żelaznego pasa“ 
otaczającego Bilbao. 

Po zdobyciu głównego szczy 
tu tamtejszego łańcucha gór- 
skiego — Urculu, wojska po- 
wstańcze zdobyły kolejno 
wzgórza 363,371,190, i 100, jak 
również wzgórza Arracha, Bal 


Tak więc pierwsza linia „że- 
laznego pasa“ jest przerwana 
na przestrzeni z górą 5 kiłome 
trów. 

WALENCJA. Dwa hydropla 
ny powstańcze. które nadlecia 
ły od strony morza, zrzuciły o- 
koło 30 bomb na miejscowość 
Sagonie. Szkody są stosunko- 


Ugoda czterech mocarstw 


w sprawie kontroli wybrzeży hiszeańskich 


osobistych instrukcyj premiera Blu; Włoch i Niemiec, a po części ł W. 


LONDYN. Narady ministra Ede- 
na z ambasadorami Niemiec, Fran- 
cji i Włoch odbywały się wczoraj 
dwukrotnie. Powodem przeciągania 
się obrad była nie tyle redakcja te- 
kstu wspólnego wystąpienia czte- 
rech rządów pod adresem stron wal 
czących w Hiszpanii, celem zapew- 


nienia bezpieczeństwa kontroli mor 


tzego 10 utonęło. Państwowa skiej, ile raczej kwestia procedury 


młodzież hitlerowska ogłosiła 
z tego powodu żałobę. 
O mniej lub więcej poważ- 


występowania tych czterech mo- 
carstw w imieniu pełnego komitetu 
sieinterwencji. 


Ze strony francuskiej na skutek | 


ma nalegano na to, ahy tekst dekla 
racji 4-ch mocarstw przed wysła- 
niem do obu rządów hiszpańskich, 
zatwierdzony uprzednio został przez 
pozostałych członków komitetu nie 
iaterweucji. 4 i 

Krok Francji podykiowany był w 
pierwszym rzędzie wzgłędem na So 
wiety. które, jak wiadomo, przed 
tie dniami zaprołestowały w 

omitecie przeciw „uzurpowaniu So 
bie przez cow mocarstwa kompe- 
tencji komitietn*. Jednak ze strony 


Śmiertelny cios w serce 


Tajemnica zabójstwa braci Roselli 


BAGNOLEŻ. Okoliczności 
zabójstwa braci Roselli zaczy 
taja się wyjaśniać, 

9-g0 czerwca wieczorem ok. 
$odziny 20 dwa samoch 
przejechały koło kaplicy w 

agnoles, w każdym z nich 
©ajdowały sie dwie osoby. 

uważono również około g. 
lw nocy ludzi, poszukujących 
Czegoś na drodze. 

Y pierwszym samochodzie 
huwążeno człowieką o blond 
Wiosach, w drugim kedzierzą- 
waro broneia, właśnie w po- 


nie wybuchł, 
wprowad 


bliżu tego miejsca, gdzie wi- 

dziano tych ludzi, znaleziono 

zwłoki braci Roselli. 
Mordercy prawdopodobnie, 


ody|po ukryciu zwłok swych ofiar 


w krzakach. wywiezli samo- 
chód Rosellich na drugi koniec 


Bagnoles, celem utrudnienia 


„|jpoeznkiwań į zyskania na cza 


sie podczas ucieczki. 
Samochody usiłowano wysa 
dzić w 


lont. Dickforda, lecz tadu sk] ehodu>strzelj 
Jeżeli_ chodzi oi pastników, lóćz 


wietrze. zapalając| począł uciek; 


miejsce mortu, władze śled- 
cze przypuszczają, iż morder- 
cy jechali za swymi ofiarami 
z Arlencon i zastąpili im drogę 
pod Bagnoles. - 

Hipoteza, iż Cario Roselli o- 
trzymał tajemniczy list nie po- 
twierdza się. Carlo Roselli zo- 
śtał zabity natychmiast, otrzy 
mawszy cios sztyletem 

Drugi z braci Nello, ranny 
ő w stronę samo- 
w stronę na- 
ugodzony w 


zenie braci Roselli nalskroń padł na- miejscu. 


Brytanii podkreślone bzły w czasie 
narad tendencje, aby pomyślnych 
rezultatów pracy 4-ch mocarstw nie 
narażać na ryzyko rozbicia się, gdy 
by deklaracja -ch mocarstw prze- 
siana być miała najpierw do koini | 
ietu u.einterwencji i poddana tami 
szczegółowemu omówieniu. 


Ostatecznie _ posianowiono, że 
tekst dekłarzacji uzgodniony między 
czterema mocąrstwami rozesłany 40 
sianie natychmiast do wszystkich 
członków . komitetu nieinterwencji. 
zaś przekazany będzie przez W. Bry 
tanię do Walencji i Salamanki do- 
piero w poniedziałek. 


Deklaracja przewidywać ma: 41) 
utworzenie stref bezpieczeństwa w 
portach i na wodach hiszpaiiskich, 
2) zobowiazanie władz obu stron, 
walczących w Hiszpanii do prze- 
strzegania bezpieczeństwa okrętów 
kontroli morskiej w tych strefach. 
3) oswiadczenie 4-«h mocarstw. bio 
ręcych ndział w kontroli morskiej, 
iż ząchcwując indywidualne prawo 
samoobrony w razie ataku gotowe 
są do podjęcia natychmiastowej kon 
sultacji w razie zatargu celem zna 
lezienia wspólnych środków załat- 
wienia incydentu. W razie gdyby 
Aongultacja nie doprowadziła do re 
zujlatów, każde z mocarstw zacho- 
waje sobie wolną rękę co do dalsze 
go postępowania. 

Zaznaczyć należy. źe w dniu wczo 
rajszym min. Eden ukończył 40 lat 
i prawie cały dzień swoich urodzin 
poświęcił na doprowadzenie do po- 
wyżrczych rezultatów. 


iiek 14 b. m. 


e 


Hydroplany po zbombardo 
waniu Sagonte. zawróciły na 
pełne morze i osiadły w pobli 
żu okrętu wojennego, stojące 
go na kotwicy w odległośr: 
16 mil. 

SAN SEBASTIAN. Podjęte 
ostatnio nowa ofensywa wojsk 

owstańczych na froncie ba- 
cijskim była wczoraj prown- 
dzona dalej. Powstańcze esk“ 
dry bombowe : myśliwskie 1 
ciągu całego przedpołudni 
krążyły nad pozycjami nie 
przyjacielskimi od Ordun 
do wybrzeży cantabryjskich 
i bombardowały skniecznie © 
kopy przeciwnóka. 

EC E "GE Ar T 


Dziś proces 

Doboszyń Ki 

YNSI ego. | 
jak wiaćomo. w pou'cdzie 
rozpotgvnā się, 
przed krakowskim sądem ka! 
nym proces iż. Dobo zyńsk ” 
gu. Budzi on zróżwaiałe za 
jnteresowanie. | rzew Od 
czącym trybunulu będzi " 
prez. dr. Krupiński, wotan' 
mi sędzia dr. Frey. sędzia © 
Wsoiek. oskarża prokure 
dr. Szypuła. 

Przypuszczalnie rozpra 
boływa przeszło 2 god“ 
Na rozprawę dopuszczeni b 
da tylko przedstawiciele p u` 
sv. Biletów dla osób prywai- 
nych nie będzie się wydana“. 
Galeria zarezerwowana budze 
dla korpusu sędziowsł -so ı 
prokuratorskiego, oraz ule 
wyższych oficerów pol cji. 

Jak słycRać stenogralka są 
dowa będzie osoba, ktora se- 
nografowała swego'cza u pro 
ces Gorgonowej. - 


CZYTAJCIE |. 
ŻYĆIE wOBIECE” 


Sfr. 3 


AN | takim 


Podczas pierwszych lat re- 
wolucji bolszewickiej za gra- 
nicą nie nie słyszano o Stali- 
nie. Pracował w ukryciu za 
kulisami partii, mobilizował 
rosyjskie masy robotnicze do 
budowy nowego świata i nie- 
pmordowanie organizował So- 

„łwiety, Był on sekretarzem 
partii, a tym samym kierow* 
nikiem, który musiał dbać 
» wszystkie szczegóły. 

Resnący wnływ nieananega 
jeszoze Stalina napawał troską 
-enina. Gdy Lenin zachoro- 
wal, Stalin wysunął sią pa wie 
downię, Lenin czu = 
ją się śmierć, napisał swą ostat 

w 


NĄ ale. | 
W testamoncie tym dal wy: 
. łąz swemu zani ojeniu z 
sg rosnących wpływów 
alina. Czytamy tam między 
mnymi: „Towarzysz Stalin 
arzez to, że stał się general- 
vym sekretarzem partii skon- 
sentroewał w swych rękach 
crasma władzę 1 nie jestem 
pewny, czy a władzy tej bę 


27 brzytęwki 


TOLEDO. 


K l d i 


PONIEDZIAŁEK 


Baaylogo, W. b. d. 
K iia 
Słowiański: Prze: 
i dzimira bł, 
zache 19,38. 
Księżyca wschód 
10.08, zach. 23,03 


HISTORIA PODAJE: 
HISTORIA PODAJE: 
Kapitulacja Pułaskiego po bo- 
baterskiej obranie w klaszto- 
736 bordyczowskim. 
Qtwarcie ostatniego Sejmu 
praskiego w Grodnie. 
IS Napolean zwycięża Austria- 
ków pod Marengo. 
180% Bitwa Napoleona pod Fryd- 


landem, 
_ PRZYSŁOWIA: 
Czerwiec, gdy zagrzmi, gdzie 


n 


orze zączodz 
7 "| odkładać 


Ryby się znacznie i obficie rodzą 
KIO NIE WIE, ŻE: 

W Ameryce Półn. w stanie India- 

na a} następujące miejscowości o 


polskich nazwąch: Kościuszko, Pu- 
laski, Sandusky, Warsaw, Vistula. 


dzie on zawsze korzystał z oœ 
powiednią ostrożnością”. 

Po miesiącu, 4 stycznia 1933 
roku, Lenin dodał do tego te- 
stamentu  charakterystyczną 
wzmiankę: „Słałin jest zbyt 


apfalnu Proponuję towarzy 
szom „aby znaleźli drogę, któ- 


ra by im pozwoliła usunąć Sta 
lina ze stanowiska naczelnege 
sekretarza partii i mianować 
na to stanowisko ezłęwieka, 
który by się zasadnicze ródnił 
od niego. Musi to być cierpliw 
szy, łojalniejszy, uprzęjmiej: 
szy į zwracający większą uwa 
ge na zdanie towarzyszy niż 
talin į przy tym nie być ł 

"a cenna bepdał rosmęcyw 

a cRPAB BA LA ' : 
wplywem tak mi a yez 


nie scharakteryzowanego Sta- 


lina przemawia tą ekoļiczmość, | W okresie od 1 sternis 
omt 


że pąriia pa śmierci Lenina 


starała się usunąć go z ajmo | w 


jesć zbyt brutalny ji 


Tak napisał Lenin przed katy w swym testamencie 


jalką czerwony dyktator wypo 
wiedział starym zwolennikom 
Lenina, tkwią stare perachun- 
ki z pierwszych lat r cji, 
a przede wszystkim nowy 
kars polityczny. Lenin, a szcze 
gólnie Trocki, marzyli o komu 
nistycznej międzynarodówce, 
o światowej rewolucji bolsze- 
wizmy. 

Trzeźwy, rzeczowy Stalin 
stwierdził, że marzenie to nie 
może się urzeozywistnić i vwa- 
ża komunizm za sprawę czy- 
sto narodową, rosyjską. Z idei 


A do 54 B 
r wzresły w ną a 
Oszczędności miasta st, Warsza- 

szozęd wę 6 sumę 


ja 
aio 


A y wkłądy og 
wanego stanowiska, alẹ jej to zł. 11.719.182.15 a wkłady na rachun- 


sie nigdy nie udawało. 


Po śmierci Lenina Stalin. Zi- 
ROWIEW | 


li rządzący triumwirat, Na czo | do sumy si. 136.351.170.90. 


lo wysunęli Rykowa, ale w za 
sadzie Rykow był tyłko marie 
natką, Stalin zabral się w tym 
eaasię do zwalczania ewych 
wrogów. Gdy w reku 1927 po 
konal swych wrogów z lewa, 
a w roku 1939 z prawa, atai się 
władcą Rosji Sowieckiej. 
Stalin nie nosi żad 


łu, nie objął zresztą zadnego | duszę 


państwowego stanowiska, jest 
wyłącznie kierownikiem par 
tii. 4a zresztą owicie wy- 
starcza. ponieważ partią jes: 


Kamieniew utworzy |i biężące wzrosły na dz 


kach błeężących e sume 7.669.262,47 


Łącznie wkłądy es nościowe, ma wyżęj wymienionych poży. koszule i co dwa tygodnia pe 
t.V.195% ni czek wg. siąnu ng dk W 37 » wy: | zostałą część bieligny, Prot 
posi zł. C6713 IAI wałą te skarby t polta-hiwe 


Pomysłowy gangster 
unika więż enie, bo zna udzi 
będą pragnęli zdobyć te pie- 


Gangster Griffa jest prze: 


tytu' RApCA, który doskonałe zna 


ą. 
tychczas hbezkannie grasować 
po gaga i ograbiać ka- 
ajerów bankowych i listono- 


. 


w Rosji właściwym nządem i| >zów z pieniędzy. 


właściwym prawodawcą, a jej 


przewódca giłą rzeczy jest|ścię odwróciło się od 


mać ezłowiekiem w pań 
stwie, W bezwzględnej walce, 


E | Miejscowego, któr 


KRWAWA BÓJKA 
NA UL. WRONIEJ 


RDIFECZ- 
w b 


Przed kilkoma dniami szczę 
niego. 
rując pa Bromdway'u spo 
znanego. kmachera 
posili w 
tęczce kilka paczek bankno- 
tów. Griffo nie spuścił już 
oka z bąokmachera i szedł za 
nim krok w krok. W końcu 
na ruchliwym skrzyżowaniu 
niego, wyr” 


ia 


trwała 


ża n 
Kaly je. | zaledwie kilka sakund, kilku 


| | w ruch gamki iji wkrótce cała grupa ścigają: 


Wa maie) wokamndzie... 


czyli: „Magiczne cukierki'' 


(& E) — No mięc co będzie, 
panie Ksiuk? Jeszcze się pan 
nie przyznaje? A przecież pa- 
ni Lewanderoska twierdzi z ca 
łą peronością, że to m!aśnie pan 
gra zamodoroo cukierkami m» 
„para nie para“? 

Oskarżony dleofil  Ksiuk 
mzruszył bezradnie ramiona- 
mi? 

-— Pan sędzia to takı latwo 
wierny. Abo kobicie można dać 
wiarę ? Też mi świadek. Jak- 
bym. ją choć z raz jeden m cy- 
ferblat zamalomał, toby z miej 
sca inaczej zaczeła gadać. 

— Ródrmnież świadek Pusłow 
vki tak samo zeznamał... 

— Co ja na to poradzę, panie 
sędzio, U nasz w Palsce to ta- 
kie ludzię są, że każdy jeden 
Fadby drugiego pogrzebać, T'o 
już taka natura, prosze sądu 
wysokiego. 

— Wiec i pani 
klamie? 

— A wiadoma rzecz. Ja sto- 
larz jestem, skąd do mnie takie 
zajecie? Chociaż teraz obecnie 


Słorwikowa 


. | wości, 
przezrobotny chodzę, ale nie | ludzką, 
gram! Ca najwyżej w karcięta | żę 


. . LJ . Hum . > 
go nie dali się zb'i z tropu ijty. 13.30 pogadanka ak 19.0_aud/_| mmicę braku bichiany 
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doszedł do 
gdy ludzie ujrzą pieniądze 


z kolegamy po parę groszy | ya chodniku zapomną o nim i 


przemwalan. 

— Jednakże wszyscy trzej 
świadkowie twierdzą katego- 
rycznie, że midzieli! 
bo ja mówię, że nie wi- 
dzieli? Widzieli! Tylko, że nie 
mnie! Ja obywatel jestem 
przykładny. bliźnich nie ude- 


mm 


PORADNIA 


ARETA 


Aby uzyskać bezpłatną poradę, 


rzam. Na diabła mnie taka na | ależy przesłać w liście pytania, 


o > . 
roalanka? Przecie by mnie | datę urodżenia; poe TAAKAN OTAR 


mienie później zagryzło, o wie 
lebym dziengi z jakiego jraje- 
ra mybulił. 

A zresztą mie pan sędzia co? 
Po chorobę nam ta cała spier- 


imię i nazwisko, y adres, 


„Modrooka dziewczyna. — Dro 
ga Panno Zosiu! Bardzo współezu- 
ję Pani w gej złej sytuacji fiean- 
sowej i 
Niech Pani się nie gniewa, ale mu- 


ka? dkuratnie mam przy so- | szę jej powiedzieć kilka słów praw- 


bie ździebko cukierków — za 
grajmy ro „para nie para"! O 
miele pan sędzia trafi — ralę 


na miesiąc do pudła, O miele | skladat 


nie — idę ze mszystkiem na 
roolność. Dobra? 
Pan sędzia 


jednak na takie załatmienie | świat- 


sprawy i skazał pana Ksiyka 
na miesiąc bezrozględnego. 


nie zgodził sięji wytrzymałość, tym można zdobyć 


y bez żadnych osłonek. Jest Pani 
osobą niezwykle przewrażliwiona i 
przesubtelnioną. Gdyby wszyscy lu 
dzie myśleli tak jak Pani, świat 

y się z samych ESEE 
śliwców, wiecznie rozpaczających, 
nie zdolnyeb dò życia i do czynu. 
Najważniejsze — to sila wali, upór 
Ś Piaczem, myślami o samc- 
bójstwie nie Pani ble zdziała, a tyl. 
ko z dniem każdym stan Papi ner- 
wów bedzie co raz gorszy. a 60 zą 


Marxa niewiele pozostałe w| uśmięcha. ale 
kompąłźmie Stalina. Z tęgaj w 
ak | względu awelennicy prawdzi:| da 


wego kemunizmu trockiści @ głodny | 
Rozwój K. K. 0. m asta st. Warszawy 


! eowaików, włąścicielom nierucho- 
| me zł. 35849.7535 


Dzięki tej znaj Tak się też stała Ścigający 
jomości udawała mu się de-| zapomnieli o 
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~ Najdroższy! — panciła oś 
i się na szyję Krysią — 
e prawdy? Aà tak gorące ko 
ZVCIOWA Hoe 


Rolfa Nelsana 


łopotach domowych. 
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Był biednym urz ikio 

twowym i marzyi o wier 

kiej karierze życiowej, o zaję 
ciu wysokich stanowisk, o 

gat ożenku... i 

Na. nab miał dwie koszult 

i jedną parę kalesonów. Gdy 

jedna koszulę oddawał do pra 
nia drugą miał na sehię. 


kalesonami było gorzej! | 
Gdy je zanesii da IS 
szedi de biura w samych tylka 
spedniąch. Nikt nie znaj tej 
= kraj: i pan Jerzy (tak mY 


byłe na imię). hat się jej niż 
jak Wierzył: 
możę mu 


raz starzy rewołucjoniści Le 
nina stali się śmiertelnymi| 
gen Stalina i jego polity- 
Ś O 


Stalin jako całowiek nie na-| 
leży do typów, które porywa- 
ją, pociągają. Nie jest on 
olśniewającym mówcą ani fa- 
scynującą esobisteścią, Ale 
gdy kięś przebywa z nim sam 
Ra sam, ten czuje jego silną 
wole i demeoniozay wprost 
wpływ. Gdy skupia uwagę na 
jakięś sprawie, nigdy się nie 
czas przopw 

za pa i zjaż 
CZĘŃ oga te jeso 

smiech, 
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z pę a wiaRYM okresie Kąsa 1 
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nięzych baena, saałosde pra- Krysa była córką właści: 


mości orez przemysłowcom na su- 
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Kiedy nike nie widyiał. ig 
liła się do gersu jezo zawał 
i zarawną(a sobie rękawy NĄ 
szyje. Ale pon Jerzy, choć 
wały. grzeseny | Fo nye 
nimiy nie wszaqy gs e milo- 
geie Ma skądł Marzył prze” 
sież o bezarym qżenku. 

Zakochana pania sądziła 
omi Przesipey | ZA” j iedask, że iylke brak śmiałe” 
częli mi sobą e Q |żej powstezymije ga ad wye 
pieniądze, rozsypane ną chod | znań miłąwnych. I pewąego 
niku, a tymezasom Griffo w | .ezu, gdy pan Jerzy, jak zwy” 
ciekł dalej i wszelki ślad pe kle przyszedł pa adb:dr hier 
nim zaginął, lizay. postanowiła zacząć pia? 
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sobie, że jeżeli powie prawdę: 
to zechcą go opatrzyć i zdra” 
dzą skrzętnie ukrywaną taje 
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— Task. taak, — jęczał nie 
szeżysny młodzienięg, — Ubó” 
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A wieczorem matka Kry! 
opowiacłała sąsiarłce: "8 

— Moją dziewczyna, mówić 
pani, te ma powodzenie. Tak 
się dziś do niej jeden urzęć 
nik rozpalił, że aż pod kret 
musial Nźć. 4 

Po miesiącu odhy! się Wh, 
Pan Jerzy nigdy nie zdrada 
żonie tajemnicy, ale ki 
dzi duszę od żelazka, zgrzyt 
z krew napływa © 


CZYTAJCIE w 
„Życie Kobiece” 
Cena $0 gross? 


tym idzie co raz trudniej będzie wy 
brnąć z obecnej sytuacji. Więcej 
spokoju i zrównaważenią. Nie wpa- 
dać z jednej ostateczności w dru: 
gą — z płaczu w śmiech. Jesli Pani 
zakrzątnie się kało swej posady po- 
ważnie i wytrwale, otrzyma ją Pa- 
ni w ciągu kilku miesięcy. Należy 
cągle się dowiadywać czy mie wa- 
luje jakieś miejsce. Wiem Ba pew- 
no, żę owa fabryka na jesieni bę- 
dzie przyjmować dość znaczną ilość 
pracowników, 


KUPON 


bezpłatnej porady 
życiowej 
ROLFA NELSONA 
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* POZNAŃ. — W sobotę roz- 
a | Doczął się w Poznaniu między 
j Narodowy czwórmecz pilkar- 
4 ski, zorganizowany przez 
A Warte z okazji jubileuszu 


3-lecia istnienia klubu. U- 
ziaął w czwórmeczu biorą: 
Fortuna z Lipska, Wisła kra- 
kowska, Ł .K. S. i gospodarze. 
ierwszego dnia rozegrano 
wa spotkania. 

Warta w pierwszym meczu 
pokonała zdecydowanie ŁKS 
9:5 (4:1), Drużyna poznańska 
wystąpiła w składzie osłabio- 
nym bez Danielaka, Scherfke- 
go i Sobkowiaka. Miała ona 
mimo to ołbrzymią przewagę 
nad przeciwnikiem į wygrała 
stosunkowo łatwo w miażdża- 
cym stosunku. 

Bohaterem meczu był Gen- 
dera, który zdobył aż 6 bra- 
mek. Kryśkiewicz strzelił 2. 
a Słomiak 1. Dla ŁKS punkty 
zdobyli Herbstreich i Lewan- 

owski, 

Wdrugim spotkaniu Wisła 
%rakowska pokonała lipską 
Fortunę 5:2 (1:2). Gra była 
mało. ciekawa i ożywiła się 
dopiero w drugiej połowie. 
troną atakującą:po przerwie 
była Wisła, która decydująca 
o zwycięstwie bramkę uzys- 
kała z rzutu karnego, strzelo- 
ego przez Łykę. ! 

Pierwszą bramkę zdobył dla 
Wisły. Gracz w 15ej min. Wy- 
równał w 24 min. Koerner z 
rzutu wolnego. W minutę póź 
niej wskutek nieuwagi obro- 
ny Wisły, Obst uzyskał dla 
Niemców druga bramkę, usta- 
'ając wynik do przerwy. 
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Podczas wycieczki do Cen- 


pijskiego zwiedzili dokładnie 
wszystkie urzadzenia instytu- 
tu, budujący się basen, gabi- 


temii i pawilon żeński, a po- 
nadto obecni byli na lekcjach 
gier sportowych, gimnastyki, 
boksu, zaprawy szermierczej 
oraz kobiecej gimnastyki pla- 
stycznej. Na zakończenie po- 
ejmowani byli śniadaniem 
przez dyrektora PUWF. przy 
tzym okolicznościowe przemó 
wienie wygłosił gen. Olszy- 
na-Wilczyński, któremu w 
serdecznych słowach podzię- 
owal hr. Baillet - Latour. 
Członkowie M. K. Ol. w roz- 
mowach podkreślali rozmach 
* poziom [nstytutu. 
Bp it 
Nagrodę olimpijską przy- 
tnano Królewskiej Akademii 
dk w Ra 1 i 
prawa igrzysk olimpij- 
skich w roku 1944 będzie Uys 
Skutowana na posiedzeniu 
M. K. Ol. w marcu roku przy- 
SSN w Kairze. Wpłyneły 


ndydatury Lozanny, Rzy- 


OSTATNIE 
WIADOMOSCI 


Międz. Kom. Olimpiiskiego 


tralnego Instviutu WF człon- | 
owie Międzym. Kom. Olim-| 


neiy naukowe. muzeum ana- 
f 


Warta- .M.S. 9:3, Wista-Fortuna 3:2 


Ciekawy tumiej piłkarski 


w ramach jubileuszu poznańskiej Warty 


Po zmianie pól Niemcy: sto-| do utrzymania wyniku. Ataki 


sują grę defensywną, dążąc 
. 


CZECHOSŁOWACJA PROWADZI 
"W MECZU Z JUGOSŁAWIA 
PRAGA. — W 2-gim dniu meczu 

o puchar Davisa Czechosłowacja — 
Jugosławia rozegrano grę podwój- 
ną. Ze względu na ulewę i burzę 
spotkanie było kiłka razy przery- 
wane, Ostatecznie mecz przerwano 
przy stanie 2:6, 6:1, 6:0, 7:6 dla Cze- 
chów. 


Wasiy przynoszą w: 25 min. 


wyrównanie przez Habow- 
skiego, a pod koniec z karnego 
urzez Łykę ustałają wynik 


dnia. 

Boisko Warty było przybra 
ne zielenią i flagami o bar- 
wach państwowych, jak rów 
nież szandarami klubów, u- 
czestmczących w zawodach. 
„Widzów zebrało się 2.000. 


Wytrwałość grojących zostaje wcześmień 
czy późnie| wynagrodzona. Idźcie więc, 
śladami licznych wybrańców Fortumyi ne-, 
bądźcie los w tej szczęśliwej kolekturza ; 
Centrala: Warszawa. Nowy Świał 19: 
Oddziały w Warszawie, Wilnie 
isKrakowie. Konto P K. O 7192. 
Ciągnienie rozpoczyna się 22 czerwca! 
Zamówienia zamiejscowe załatwiqnyy 


odwrałnie 


Jędrzejowska zwyciężyła 
w walce o tytuł mistrzowski hrabstwa Kent 


sę i wygrała bez większego|w asiatniej chwili korzysi-| Anglii w ubiegłą sobotę ma 


LONDYN. — W sobotę ro- 
zegrany został mecz finałowy 
o mistrzostwo hrabstwa Ken- 
tu pomiędzy Jędrzejowską a 
drugą rakietą Ameryki miss 
Marble. Jędrzejowska wygra 
ła zdecydowanie 6:1, 9:11, 6:1. 
Jędrzejowska miałą w pierw- 
szym secie ogromną przewe 


wysiłku, Amerykanka popre- 
slu nie była w stanie odbijać 
piiek Jędrzejowskiej. cru 
zm secie Amerykanka podje- 
la najwyższy wysiłek i gra w 
tym okresie była mniej więcej 
sówna Przy stanie 9:8 dia ję 
drzejowskiej Marble zdobyła 


Polonia — Granat 7:1 


W sobotę rozegrane zostały w 
Warszawie dwa finałowe mecze 9 
"mistrzostwo klasy A okręgu war- 
szawskiego. 

W pierwszym meczu Polonia po- 
PS Granat ze Skarżyska 7:1 
2:0). 

Bramki dla Polonii zdobyli Kruk 
+ Nawrot po 2, Sowiński, Kula j 
Nytz po 1. Dzięki temu zwycięstwu 
Polonia zdobyła już mistrzostwa 
kłasy A okręgu warszawskiego. 


W drugim meczu Okęcie odniosła 
zdecydowane zwycięstwo nad Zni- 


NOWY TYDZIEN 


rozpocznij 
kupnem losu I-ej klasy 


LANOWA 


[ESTEE 1 | 
lmu Helsinek i Londynu. 
lstnieje możliwość, że w Kai- 
rze wysuniętą będzie propc- 
zycja, by można było igrzy- 


ska zimowe urządzać w innym 
| państwie niż igrzyska letnie. 


Na posiedzeniu w Kairze 
| zapadnie także uchwała osta- 
|teczna odnośnie igrzysk zimo- 
wych. gdyż w lutym 1938 
obradować bedzie nad zagad- 
nieniem nauczycieli narciar- 
stwa federacja narciarska. 

| Propozycje polskie odnośnie 
| ograniczenia liczby startują- 
cych i liczby eliminacyj oraz 
zmiany regulaminu w sprawie 
komisyj odwoławczych. będą 
również w Kairze dyskutowa- 
ne. 
W Kairze usialony będzie 
także program minutowy olim 
piady w Tokio, sprawy sg- 
dziów, lolejności konkuren- 
cyj i końcowe szczegóły orga- 
nizacyjne. 

Doradca techniczny M. K. 
Ol. p. Klingeberg udaje się 
jeszcze w roku bieżącym do 
Japonii dla zapoznaria się z 
dziaałlnością komitetu organi 
zacyjnego Igrzysk. 
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| KRAKOW. — W Krakowie odbyl 


czem z Pruszkowa 8:0. 

W towarzyskim meczu piłkar- 
skim Gwiazda nie rozstrzygnęła 
meczu z PZŁ-em 2:2. 


| 


niejszą pozycję i set przesą- 
zita na swoją korzyść. W. 
3-im i decydującym secie Pol- 
ka przejęła znowu inicjatywę 
i zagrała zupełnie bezbłędnie. 
Amerykanka nie umie sie zdo 
być na żaden opór i seta od- 
daje prawie bez walki. 

Dzięki temu zwycięstwu Je 
drzejowska zdobyła mistrzo- 
stwo hrabstwa Kentu. 

Mistrzostwo w grze pojedyń 
czej panów zdobył Japończyk 
Yamagishi. 


| 


mistrzostwach klubu St. Geor 
ges Hill, a obecnie w mistrzo- 
stwach hrabsiwa Keniu, wywo 
łały w Anglii bardzo duże za- 
interesowanie j stwarzają dla 
Polki korzystną pozycję na 
mistrzostwach świała w Wim- 
ledonie. 


Szanse Polki na zajęcie czo- 
lowego miejsca w Wimbledo- 
nie wzrosły jeszcze po nie- 
spodziewanej klęsce Sperlivg. 
która w Bristolu uległa nie- 


Dwukrotne zwycięstwo Ję* | spodziewanie dziś w spotkaniu 


drzeiowskiej na 


terenie i z chilijską Lizana. 


Z różnych dziedzin 
najciekawsze wiadomości 


Szeged. przebywającą obecnie w gatv % b. m. 


LEGIA BIJE WLTK 7:4 

Mecz tenisowy o mistrzostwo War 
szawy pomiędzy Legią a WLIK za- 
kończył się zwycięstwem legii w 
stosunku 7:4, Ostatniego dnia para 
Matuszewska — Spychała pokonała 
parę Lilpepówna — Tłoczyński 3:6, 
35, 6: 

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
PALESTYŃSKICH _KOSZYKARZY 
W WARSZAWIE 
W sobotę w meczu koszykówki 
drużyna pałestyńska Petach-Tikwa 
WE” warszawska Makabi 24:18 

11:9). 
MECZ PIŁKI WODNEJ 
W KRAKOWIE 


się mecz piiki wodnej między dru- 
żynami Cracovii i Makabi, zakoń- 
czony zwycięstwem Cracovii, 5:1 
(2:0). Bramki zdobyli dla zwycięz- 
ców: Ochalski. Zguda i Szelest: dla 
Makabi — Soldinger. 
O WYSTĘP WĘGIERSKICH 
PIŁKARZY W KRAKOWIE 
Cracovia czyni giarania o toze- 
sranie we wtorek meczu piłkar- 
skiego z węgierską drużyną F. 


Polsce. 
WYJAZD WIOŚLARZY 
DO BERLINA ODWOŁANY 
Zarząd PZTW postanowił odwo- 
iać wyjazd trzech wioślarzy (Verev. 


Braun, Kobyliński), ze względu na | i 
niepewną formę, do Berlina na re-f i Węgier. 


SZYBY i 
LUSTRA 


METALE 


ZAGRANICZNI SZERMIERZE 
PRZYBYWAJĄ DO WARSZAWY 


Na drużynowe szermiercze mi 


strzostwa Polski. które odbędą Sie 
o „Britania Cup™ 28—29 b. m. przy- 
bywają drużyny z Anglii. Niemiec 


Zwycięzcy 


w raidzie auiomobilowym 


W sobotę późnym wieczo- 
rem ogłoszona została oficjal- 
na klasyfikacja zawodników. 
biorących udział w  10-ym 
Międzynarodowym Raidzie 
Automobilklubu Polski. Klasy 
fikacja ta przedstawia się na- 
stępujaco: 
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Wielkopolska — Górny Sląsk 
Wspaniały bieg sztafetowy 


Przewodnictwo dzielnicy 
wielkopolskiej Sokoła posta- 
nowilo zorganizować ciekawą 
šztafetę lekkoatletyczną z 
Wielkopolski na Górny Śląsk 
z okazji odbywającego się 
tam w dniach od 26 do 29 bm. 
ogólnopolskiego zlotu Soko- 
tów, celem przesłania pozdro” 
wienia dla dzielnicy śląskiej 
z okazji 19-lecia przyłączenia 
się do Macierzy. 

Wielki ten bieg sztafeiowy 
posiada znaczenie symbołicz- 
ne, gdyż wyrusza z najstarsze 
go gniazda w Wielkopolsce — 
gniazda w Inowrocławiu. Bieg 
rozpoczął się w dniu 13 b. m. 
w Jnowrocławiu i prowadzić 
będzie w Wielkopolsce przez 


| powiaty: inowrocławski. waè- 


l 


growiecki, gnieźnieński. rogo- 
ziński, poznański, kościański, 
leszczyński, jarociński, ostro- 
wski, kępiński. skąd ształetę 
przejmą Sokoli dzielnicy śla- 
skiej. 

Cały dystans podzielony zo 
stał na 10 jednodaiowych od- 
cinków i ma zostać pokryty 
w czasie 28 godzin i 52 min. 

Biegaczowi towarzyszyć bę 
dzie kolarz z napisem: „„Soko- 
ła sztafeta dzielnicy wielko- 
polskiej na zlot związkowy 
do Katowice”. 


CZYTAJCIE 


Wesołe Wiadomości 


W piątej kategorii. obejmu: 
je samochody duże od 5.000 do 
4.000 ton zwycięstw odniósł 
p. Mazurek na maszynie Chev 
rolei, osiągając osólem pkt 
5.114.02. 

W irzeciej kategorii. obe, 
mującej samochody lekkie. 
pierwsze miejsca zajął p. Gut 
ieaume (Nicmey). 

W drugiej kategorii samo 
chedów małych startował tyl- 
ko jeden kierowca p. Marek 
na Opel Olympia. Nie klasy 
fikowano go z powodu braku 
konkurencji. 

W pierwszej kategorii samo 
chodów najmaiejszych pierw- 
sze miejsce przyznano p. Ko 
laczkowskiemu. 


W SPORCIE ĄTUKYSTYLE 
N 5 ; elizad" 


f czyny z ludu 


4 tajemniczych powodów hrabia Tudziewicz musiał pó- 
ślubić niemiłą sobie podobno bogetą Klare Demeką, Chciał 
jednak zostać jej mężóm tylko z nazwy, oo młodą małżon- 

ę doprowadzało do silnego wzburzenia. Tudziewicz był 
bowiem zakochany w biednej dziewczynie, Hance Czernówe 
nie, która zdradą ukochanego wzięła mocno do serca i po- 
wzięła pewne plany. W tym celu zawarła przyjaźń z przy- 
iacielem Tudziewicza, Antonim Notylskim. 

Do tych myśli skłoniła ją przypadkowo napotkana $y- 
la Gojęk, podająca się ARA 7 

Pari Gojek wraz ze swym przyjacielem, panem Teosiem, 
uplanowała wykorzystać sytuację Hanki dla swych osobi- 
tych celów, a mianowicie zbicia majątku... 

Pan Teos został zatym wysłany na zwiady na Sienną. 

— A pan, że tak powiem —- spytał dozorca, — 
zrewny, jak to mówią, czy za interesem? 
| ~ Tak.. edoa z dzy — odpowiedział wymi- 
jająco pan Teoś. Alle znakiem tego, jak nie w 
obowiązku, to w domu można zastać?.. 

— Może i można, ale nie w tym. | 

— Jak proszę? — spytał BR Teofil. | 

— Nie w tym, bo akuratnie trzy dni temu wy- 
prowadziła się z babką. 

— Komorne pewnie nie zapłacone i kamienicznik 
ńAeodpowiedzialnego lokatora wysiudał? 

„= | to nie.. Przeęprowadziła się do większego 
mieszkania. Na Wilczą ulice lnksusowy apartament 
wynajęła. Chyba bogatego frajera znalazła, bo sa: 


-æ 


mochodem po nią zaczyna przyjeżuċać, to i wy- | 


ieździł. 

— O! — nieprzyjemnie zdziwił się pan Teoś. — 
Bogatego frajerą?.. Nieprzyjemnie mnie kuzynowi 
takie rzeczy słuchać, że krewna, jak mówią za 
mamzelę czyli florydę jest uważana. Jakże ko- 
chana babcia mogla dopuścić do takiego interesu? 
Wstyd dla rodziny, jak to mówią i nieprzyjemność. 
Więc na Wilezą , pan powiada? Trzeba iść. Nie ma 
col.. 


Nowa sytuacja zaskoczyła pana Teosia: nie wie- 
dział, eo w tym wypadku należy przedsięwziąć, 
kiedy miał zamiar adegrć rolę gościa w restauracji 
i nawiązać z dziewczyną znajomość, Udał się jed- 
nak na Wiilczą, gdzie, dozorca niewiele mógł mu po- 
wiedzieć o nowych lokaterkach. Wrócił zatym na 
Pragę markotny i niezadowolony. 

z- Co jesteś taki przegrany, Teoś? — zapytała 

pani Sybila. 

Pan Teoś opowiedziął dokładnie, czego się do- 
wiedział. 

PT Oj, głupi, głupi! — pokiwała głową pani Sy- 
bila. 


— Niby dlaczego? — zdziwił się pan Teofil, 

ak już byle eo się nie uda, to zaraz dudy w 
niech! Zostaw to mnie! Ja sie tam nie obawiam, że 
ona znalała bogatego dudka. Ja ją ruż potrąfię wy” 


m 


JAN DULINSKI 


Agentka (46 


Sensacyjna powieść szpiegowska 


Tymczasem. jak tylko pociąg ruszył z Witęb- 
ską, Yakaeki zaczął wędrować z wagonu do wago- 
nu i zaglądać do każdego przedzia!:. W jednym 
z mich zauważył kobietę w czerni. Jej twarz była 
zniszczona i stara. Wiedząc jednak jaką mistrzy- 
nią w charakteryzacji jest Anna Moretie, przy» 
puszczał z początku że to ona, 

Wszedł więc do przedziału i nawiązał rozmowę 
ze starszą kobietą w czerni. Zaraz jednak stwier- 
dził, że się pomylił, że to nie była Anna Merette. 
Starsza kobieta była pozbawiona wszystkich pra- 
wie zębów i gdy mówiła budziła wstręt. Był prze- 
konany, że Anna Morętte n.e pozwoliłaby sobie 
usuąąć wszystkich zębów tylko w tym celu, aby 
przekrąść się przez granicę. . 

Jak tylka w jakimś przedziale widział kobietę 
w czerni, tam zaraz wchodził. Ale żadna z tych ko- 
bist nie była Anną Morette. W Połocku wysładł 
a paciągu i obserwował wszystkich wysiadających 

asażęrów. Ale wśród niech nie było ani jednej ko- 
iety w czerni. 

Zpów wsiadł de peciągu i mijając korytarz 
osłatpiege wagonu, ujrzał w jednym z przedziałów 
kobietę w czerni, która prowadziła ożywieną roz- 


Musisz mnie kochać 


Wzruszające dzieje miłości dziew- 
do 


rystokraćty 


kręcić jak się patrzy i wystawić do wiatru tego 
hrabiego! 


Z. Potrzeba 
spadkobiercy 


Śniadanie u państwa Tudziewiczów odbyło się 
tek, jak przewidywał Al Demski dopiero o godzi- 
nie drugiej. 

Hrabia Tudziewicz długo oczekiwał na zjawie” 
nie się swej żony | niecierpliwie wyczekiwał szwa- 

ra, z którym chciał rozmowę. Ale pan 
emski wyjęchał wcześnie rano z domu, i wrócił 
dopiero wtedy, kiedy milczące ponuro małżeń- 
stwo zasiadło już do stołn. 
1] Demsk; przywitał ich hałaśliwie z ruba- 
sznym humorem. 
-—— Pewnie już od 


i liście nieprzespaną noc, 
a macie takie miny, ja 


yście do tej chwili nie 


e, oka! i 
„— Zjedz śniadanie — powiedział spokojnie Tur 
dziewicz — į zechciej później poświęcić mi trochę 
cząsy. 

m Co ci się tak śpioszy?... Mamy czas! 

— Chcę jak najprędzej załatwić nasze spra- 


wy. 

— Uważaj to za załatwione. | 

— Sydzę, że masz tutaj te papiery? 

— Owszem... Jedzmy... Napi lesz się chyba ze 
rz Nie ma nie M akię | jak kieliszek dobrej 
wódki po przepiciu! — dal znak lokajowi, by ną- 


. 


pełnił kieliszki. 

Tudziewicz nię wypił jednak. 

, Klara jadła w milczeniu, poweli, zamyćlona, 
m przeżuwąłą niezmiernie ciężkie myśli. 

pewnej chwili Tudziewicz dał znak służą- 
oemu, żę może odejść. Zostali sami. 

— Możemy chyba porozmawiać teraz. Bądź ła- 
skaw przynieść te papiery, bym je mógł natych- 
miast zniszczyć — powiedział hrabia. 

Al Damski wsparł się rękami w stół i patrzył 
drwiąco na swego szwagra. 

— Nie wiem, czy ty jesteś taki naiwny, czy ja? 

— Nie rozumięm cię! ~- Tudziewicz zmarszczy 
groźnie brwi. 

— Mój kochany szwagrze -- drwina brzmiała 
w głosię Demskiego. — Chyba nie uważasz mnie 
za dziecko, któreby się dało łatwo wyprowadzić w 


pole. 
— O, na pewno! ` Pi " 
— Zatem doskonalemożeasz zrozumieć, że nie mo 


ge wydać ci tych papierów natychmiast! 
| in. Dlaczego? -— spytał stłumionym głosem hra 
ia 


< Poprostu dlatego, że po ich zniszczeniu pe- 


mowę z dwoma panami, Otworzył drzwi i zajął 
miejsce w przedziale, Okoliczność ta, że twarz ko- 
biety była zwrócena w strone okna, utrudniała mu 
jej poznanie. Nie hędzie jej przecież bezczelnie ga- 
glądał w oczy. Był przekonany, że kobięta wiecznie 
NA będzie wyglądała aknem I że w kańeu odwróci 
gławę. 

Jedne tylko wydawało mu się mocno podejrzą- 
ne. Gdy hoda do przedziału, epostrzegł, że ko- 
bieta prowadziła eżywianą rozmowę z towarzyszą" 
mi podróży, Teraz wsgyscy troje uparcie milczeli, 
_ jak gdyby i przed tym nie zamienili z sobą sława. 

Minęło pół godziny, godziną, a kobieta jeszcze 
ciągle nie adwracała głowy. Obaj mężczyźni mil- 
ezeli i tylko od czasu da czasu zamieniąli ze sobą 
kilka słów po niemiecku. 

Jakacki postanowił przerwać to milczenie. 
— Cay panowie jesteście cudzoziemeami? — 
zapytał abu mężezyzn, ) 

—= Tak, jesteśmy Niemcami = odparł jeden 

a nich w łamanej rusyczyźnie — jedziemy do Rygi. 

. = Okolica tutaj jest brzydka, a krajobraz stra- 

sanie jednastajny — zauważył jakadki, — Dziwi 

| mnie, jąk ludzie mogą tąk długo wyglądać eknem. 

Kobieta w egerni w dalszym ciagu siedziała 

z wzrokiem przykutym do szyby i wywierała tąkie 

wrażenie, jak gdyby nie słyszała uwagi Jakackie- 

' go. Również i Niemcy nic nie odparli na jego sło- 
wą. 

Dopiero teraz Jakacki zrozumiał, że wpadł na 

prawdziwy trop. Ale kim byli el dwaj oscbnicy? 
| Czy Anna Moretto nie była sama? Ale ezy może 
być stuprocentowe pewny, żę to właśnie oną? 
akaeki podniógł się, zbliżył się do akvo i spoj- 
rzat w oczy kobiecie w czerni 


7] | rzucisz Larkę i zostawisz ją na lodzie. To chybe Í 


sne. 

— fTudziewicze nie łamią nigdy danego komt 
kolwiek słowa, choćby dawali je taj barczięj lek 
komyślnie i ludziom zupełnie nie zasługującym " 
to! 


— Wszystkie te rodzinne honory to dobre byi 
w oza średniowiecznych. Teraz ludzie zat 
drzeli i nie dają się brać na lep słów honoru i i 
nych pustych obietnic! 

— Wśród ludzi uczciwych słowo zawsze zach 
wa swoją wagę. Zresztą sądzę, że na ten temat n 
warto ipae pomiędzy nami. Proszę cię ” 
tym, byś natychmiast przyniósł te papiery. 

emtki roześmiał się, 

— Kochany szwagrze! Ty zachowujesz swoje 
cerskie obyczaje, przywiązujesz wagę do słowa,’ 
ja nie jestem ani błędnym rycerzem, ani szlachć! 
cem nawet!.. Nie interesowałem się nigdy swojł 
pochodzeniem i tym, czy moja prababka nie% 
pomniała się z jakimó fornalem, pacząc czystoł 
mojego rokul.. Dlatego pozwól, żebym zachowi 
te obyczaje, które ja uważam za właściwe i baf 
dziej pewne w czagach obecnych 

— Czego więc chcesz? 
Niczego poza tym, że zachowam te panier 
póki nie nabiorę calkowitej pewności, że wasz! 
małżeństwo nie jest tylko kościelną formalnością 
ale rzeczyw stością nalba:dziej dotykalną! 

— To znaczy? Nie nie rozumiem! — powiedzić! 
zdumiony Tudziewicz. 

=» Może istotnie ci się należy słówko wyjsśnie 
nia. Otóż nasz, rzekomo majatek Domsk'eh t 
swojego rodzaju fikcja... Stać nas na pow 'e wy 
datki, ale Klara n'e ma wcale milionowigo posagu 
jak o tym krążą wieści po Warszawie. 

Tudziewicz wzruszył ramionami. 

= Czyżbyście chcieli za tym 


zogatrnać mój mê 
jątek? O to wam tylko chodziła? Ależ paco było 
urządzać tę komedię małżeńska? Za cene tych pe 
pierów gotówbyłbym oddać wam wszysko ca pe 
siadam} 

— Ho, ho! Kochany szwagier. widze, nkazuj 
zbyt wielką obojętność dla doczesuvch dóbr. Wy: 
dawało mi się, że trochę rozsądniej oceniasz ich 
wartość. Ale nawet obecne posiadany przez ebe 
bie majątek nie wystarcza nam, niesięiy. Mam$ 
większe, rozleglejsze, piękniejsze plany. ŻZreszl! 
Klarze, jak to dogkonale wiesa, chodzi wyłącznie 
o twoja milość! Biedaczka cierpiała tyle czasu 7 

wodu twej obojętności... Dziwię się nawet Lar 


o, że masz taką minę, jakbyś wcale nie była ge 
dowolona, choć spełniły się twoje najgorętszę ma 
rzenia, Ja, bo jestem w przededniu zadowolenia 
Tak mi się przynajmniej wydaje!... 

+ Proszę mówić, czego wlaściwie ode mnie 
chcecie? — krzyknął, Mgr p z równowe* 
gu Tudziewicz. — Dosyć już mam tych glupich żar 
tów i niędopowierzeń rzekomo dowcipnych! Cze 
go chcecie? Mówcie wyraźnie! 

Al Demski pochylił się nad stołem i patrząc W 
twarz Tudziewicza mówił wolno; "= 

— Bardzo mi przykro, że kochany szwagier pit 
potrzebnie się unosi. Proszę więc, słuchaj mnie v 
ważnie. Będziemy stwierdzali fakty kolejno, a ła: 
two dejdziemy do porozumienia. 

— Proszę, słucham! — Tudziewicz położył za 
ciśnięte ręce na stole, zacisnął zęby, zdobywając 
się na spokojne wysłuchanie swego szwagra. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


| 

— Tak, ata ena! ~- wykraykneła Anna More! 
te pa niemiecku, — Jak pan śmie zachowywać si” 
tak obcesawo w stosunku do kobiety? 

-= Jak pani się czuje, panno Merette — z4py 
tal Jakaaki głosem pełnym ironii į wyciągnął re 
wolwęer z kieszeni, "i 5 E 

Ale Anna Morette nigdy nie traciłą zimnej krw 
w tych chwilach, gdy śmierć zaglądała jej w oczy 
Wiedziała, żę wlaśnie w takich chwilach należe 
ło panować nad 

Zanim Jakacki adołał wyciągnąć rewalwor 7 
kieszeni, już w ręce Anny Morette zabłysnął “i 
SAR który zabrała kierownikowi fabryki, tpa 
strzad... 

Kula przebiła Jakackiemu szyję, Jakacki zale: 
wająe się krik opadł na ławkę. Obaj Niemey hy? 
tym wszystkim niezwykle oszołomieni, Nie spodzie: 
wali się podobnego ohraiu sprawy. Mlaprego kobie 

tą strzeliła da mężczyzny o koziej bródeef Kim 0” 
jest? Kim była ona? a 
Niemey byli przeświadczeni, że kobietą ta ie 
nabrała, że nie jest niemiecką obywatelka, į że 
strzelenie mężczyzny bylo emilogiem jakiejś tr 
gadii. i 
Anna Mrette zauwążyła niepokój malujący 5% 
ną ieh twarzach i aświądezyła: 
j pare nie lękają. Postrzeliła? 
| 
| 
| 


— Niech sig tóry prześladuje mnie od kilk" 


agenta Cze ' ki, k 
dni, 
— Strzelała pani do czekiety? 
prawie jednocześnie obaj Niemcy, 

ja przerażenia pokryły eie ŝmiertelną bielą. 
(Dalszy ciąg jutro)- 


i 
== wykrzykać, 
których iwar! | 


| 


Í 
d 
| 


|| 


ar uma! SALI 
wa „aa. masa 


Tania podstępem, udając ból brzucha, zeszła z karety, 
seczia bramy domu, gdzie przypadkowo natknęła się 
łe dzieci, mówie ` po polsku, Zorientowała się od razu, Ż6 
ta sg dzieci polsk 1 zesłańców, wypyłała ich gdzie miesz- 
każą ich rodzice i v krótce znalazła się w mieszkaniu nie- 
$ewiej Jarzembskiej. Zanim zdołała wyjaśnić PSZ 
swogo niezwykłego najścia i ukryć się w ciemnej alkowie, 
zapukał do drzwi pułkownik Iwanow. 

Pani Jarzembska stangła jak wryta, nie wie” 
dząc, co ma czynić. Zabrakło jej po prostu tchu. 

Czy ma wyjawić prawdę, czy też zadośćuczy” 
ni: prośbie rieznajomej, kióra sprawiła dziwne 
wrażenie... 1 może jest ro gra uplanowana przez 
urząd śledczy ©... 

Chwilę wahała się, a wreszcie zdecydowała 
ag: i 
Musi uratować tę nieznajrmą! Jednak jest to 
4ivszcząjliwa dziewczyna, Poika! Na jej twarzy 
mučna wyczytać tyle rozpaczy, tyle „zwątpienia! 

Stera'a sę mówić jak najspokojniej. chociaż 


przychodzi ta taj z wiejuim trudim, 
Sta ç uwemoewrąć i zepytnia pulkownika: 
— W skiej sprrwię. czyim Sare służęć manie 
pużkoważcu! 
Iwazow eirati nsirym, wini 
-— Dzis: kóre Lpa vrr SĘ 7] 
paly mi że (0 de pami wspzią Pakai 
której prorabi ję 


e ug, m oMiyskai M zada 
achoć z ie — odpowiadania Jarzem” 
Ganis usmine zig 

Twarz Iwanow tegrore bami 

m jai 

w= Bapëzn jestem rada | 
zgać.. 


— 


w. > k 
skg nadol 
. spreępaja ła. 


A DU SWIRE WO- 


xa 4: PWZ 
Czy nintuga 1 az 
me Panie pułkowniku, głyby iy ktokolwiek 


przyszedł albo wszędi, powiedzini=bym masy 
BCITET prawdę.,, As r ?g0 iu nie Tło Ale 


e cn właściwie chodzil.. Czyżby ktoś wieki? 

fwanow sj:ojrzał badawczo na panią jarzemb” 
ską | obejrzał się po pokoju. r i 
„om Czy nie widziała pani tu niewiesty.. Raczej 
mlodej dziewczyny.. O czarnych włosach. W 
niębiodkiej sukience... — mówił wzburwony, z 
trudem wysnowiajęc słowa. sa ró l 

== Młoda dziewezyna w nisbiegkiej sukience? 
— usiłowała pani Iarzembska jak gdvby sobie 
toś przypomnieć. — Zdaje się, że widziałam. jak 
taka dziewczyna stała na podwórzu i roznawiala 
x dzieśmi.. Alo jestem tak zajęta moją robotą, że 
ale zwracałam na nią uwagi... 

— Nie zauważyła pani, czy ta dziewczyna oze. 
goś szukała? 

= Tak, szukała, rozglądała się wokoło... 

= A jednak dzieci na podwórzu twierdzą, że 
nna waita tu do pani do mieszkania... ' 
Na pewne omyliły się — odpowiedziała z 
tym samym iechem na wargach. 

Iwanow namyślił się, po czym odrzekł: | 

— Ne, dobrze, zapytam raz jesżcze dzieci, tym 
czasem przepraszam... 

Zeszedł znów zatroskany na dół, i znów zaczął 
pytać dzieci o tę dziewcsynę w niebieskiej sw 
senes. Nie stracił joszczę nadziei. wierzył, że nie 
nciekła od niego, że się jeszcze odnajdme... 


O RZE KR 2 EE 22 


Nie chciał po prostu wierzyć, by go Tania w 
taki sposób zabrała, by go chciała wiki Prze- 
ci-ż była teraz zupełnie inna, już dawno nie wy- 
kazywała wabec niego tyle troski. Zapewne wy- 
darzyło się coś... 

Z począku siedział spokojnie w karecie i ocze- 
kiwał jej powrotu. Widząc jednak, że minęło jnż 
sporo czasu, a ona nie wrąca, wysiadł z karety 
i udał się na podwórze. 

Przede gda derka wszedł do 
kacji. Otworzył wszystkie drzwi, 
ale Tani nie znalazł. 

10 zaniepokoiło go już bardziej. Nie ma jej 
w ubikacjach. Rozglądał się po podwórzu i zau- 
ważył grupę dzieci. Zbliżył się do nich i zapylał: 

m Ćżyżde dzieci nie widziały takiej panienki 
w nieb.eskiej sukience? 

Jakaś dziewczynka odpowiedziała: 

'anienka w niebieskiej sukience? Czarno- 


ublicznej ubi- 
Pice tam byly, 
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P.ędko złapała kluczyk j ze zami w oczach po- 
w.edziola: 
Au, jakże wdzięczne jestem panie Po tym 
wszystko apowiem.. 
~ Racja, rucja, teraz we many ani chwili 


czusu, bv cośkolwiek powiedzieć — pani Jarzemb- 


ska coraz bardziej nabierała zaufania do niezna- | 


jomej. — Ale niech mi pani jedno tylko powie: 
pani jest zaicm z domu Iwanowówna! 
ak jest... 

— Córka szefa ochrany warszawskiej, pułkow 
nika Iwanowa? 

— Niestety... Niestety... Mój Boże! — zasłoniła 
sobie Tania twarz i z kluczykiem w ręku pobie- 
gła na góre. 

Zamknęła się tam na klucz i usiadła na poła- 
manej akrzyni. i 

Pani Jarzembska tymczasem zbliżyła się do 
okna i zaczęłą AE: ank się temu, co się tam 
d"ieje. Cabanas jak Iwanow rozmawia ze stró- 
żem ~ pułkownik, jak widać, pieni się, a tamten 
wzrusza ramionami. 


= 


ner TEN AGENT 
ZYCIEM,CO$ 


onw 
POZNEJ PORZE? 


BILL NA TROPIE GANGSTERÓW 


Sensacyjny film powieściowy z życia podziemnego świata Ameryki 


NE SPOTKANIE! O TAK 


POR U STRZĄSAJĄCA POWIEŚC O BOHATERSTUWIE, 
MIŁOŚCI f POŚWIĘCENIU . So. 


= Ach, więc to jest kat naszego narodu! ~» 
m wzrasiał w duszy pani Jarzembskiej. — 

1a zrozpaczona dziewczyna io jego rodzona 
córka. 

Dziwna. ejrzana sprawa|!.. Córka carskie 
go pułkownika i walczy o wolność Polski! Jak że 
się to mogło siać? 

Rózne myśli kłębią się teraz w jej głowie. Na- 
gle jedna myśl zaniepokoiła ją bardzo: 

—Co będzie, jeśli ten pies zechce dokonać 
rewizji w całym domu, wszędzie szukać? 

Pani Jarzembska nie troszczyła się teraz o sie- 
bie Była zaniepokojona o los tej nieszczęśliwej 
dziewczyny, którą ukryła u siebie w domu, na 
górze. Wspóiczuła jej bardzo, była pełna uzna 
nia dla dziewczyny, która w tak sprytny sposób 
zdołała wykraść się z klasztoru. 

Usiadła spowrotem przy maszynie, ale była 
tak. wzburzoBa, że z trudem mogła pracować. Co 
ieraz będzie? Czy puikownik każe dokonać 
rew.zji w calym domu? 

O, na pewno nie omieszka tak uczynić, jest 
przecież hersziem wszystkich szpiclów... 

Pan: ]arzembska siedziała w napięciu, ocze- 
kuiuc da:szego biegu wypadków. Nagle ktoś zno- 
w zapukał do drzw. Podeszła, by otworzyć. 

«%w przybył puikownik Iwanow, ale tym razem 
w otoczeniu kilku dzieci z podwórza oraz w towa- 
vzyśiwie dozorcy. 

Zwrócił się od razu ostrym głosem do pani Ja 

"ej: 

— bz.sci oświadczają stanowczo, że widziały, 
ak ta dziewczyna weszła do pani do mieszkania... 
lasom przedstawicielem władzy, dlatego prze 

prowadzę tu rewizję... 

— Prosze bardzo. panie pułkowniku —- uśmie 
ebnelą się znowu pani Jarzembska. — Naprawdę, 
„wi mnie to bardzo... Dzieci, jakaś pani tu wcho 
dziła do mnie? 

— Tak, szybko biegła schodami na górę — od- 
rzekły chórem dzieci. 

— Aież nikogo jeszcze dzisiaj nie było u mnie 
w lomu — zawołała pani Jarzembska. zieci 
cemvlity się na pewno... Może dziewczyna weszła 
do innego mieszkania, może poszła do sąsiadów... 

„wanow nie nie odpowiada, tylko udaje się do 
dalszych pokojów, spogląda pod łóżko, otwiera 

szufę, a gdy przekonał się, że tam nikogo nie ma, 
przeprosił grzecznie panią Jarzembską i odezwa! 
się do stróża: 

— Proszę pana, idę do pobliskiego komisariatu 

olicji.. Muszę dokonać rewizji w całym domu 
Niech nikt stąd nie wychodzi... 

— Państwo Jarzembscy! Jarzembscy — dud- 
nilo w jego umyśle. — Przecież to ną pewno Po- 
lacy... Jarzembski to polskie nazwisko... Polskie 
nazwisko .. To są Polacy... 

= Koj ty. dostaniesz jeszcze rubla, jedź prę 
dzej! — krzyknął do wożnicy. 

Iwanow postanowił dokonać w mieszkaniu Je- 
rzembskiego raz jeszcze rewizji. To są Polacy i na- 
pewno brali udział w ucieczce Tani. 


(Dalszy ciąg jutro). 


Zadziwiające 


odkrycie 


VUŁĄŚNIE TAK! GADAJ )CHWILECZKE) 
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Afrykański Ho! 


y 


woo 


Zadaniem jego jest wnosić światło cywilizacji 
pod strzechy murzyńskie 


Afrykański Hollywood leży 
w- Wiguri. Z trzech powodów: 
Wiguri nie jest tak słynne jak 
jego amerykański _ „konku- 
rent“. Afrykański Hollywood 
posiada zamiast ateliers stary. 
szpital; aktorzy nie są odkry- 
wani przez doświadczonych re 
żyserów, a tylko wybierani z 
pobliskich szczepów, przez ma 
gora Notcuła, przy tym w ży- 
ciu prywatnym pełnią rolę szo 
ferów, gońców, kacyków i pa- 
sterzy, W końcu filmy nakrę 
cane w Wiguri wyświetla się 
wyłącznie przed publicznością, 
źkładającą się z ktewnych i 
majomych aktorów. Ale tó 
wszystko nie umniejsza roli 
„Ełollywaod Wiguri, którego 
zadaniem jest wnieść Światło 
cywilizacji pod ciemne strze- 
sw murzyńskie. 


Filmy naukowe 


Nakręca się tu filmy wyłącz 
nie o takiej treści, które by na- 
uczyły czegoś Murzynów. Na 
przykład chce się im pokazać. 


morał :..Udawaj słę_do angiel- 
skiego lekarza”. 9 7 


_To są tematy. Aktorzy są 
bardzo uzdolnieni i Major Not- 
cut musi hamować nieco zbyt 
realistyczny, temperament czar 
mych. W. filmach tych sap 
ja wyłącznie mężczyźni. o- 
biety sa bowiem nieśmiałe, nie 
zręczne i sztywne jak gdyby 
połknęły kij. : lei 

Tylko jeden raz major Not- 
cut nakręcał tilm z czarną ak- 
terka. Ale powodzenie wów- 
czas było zbyt wielkie i nieo- 
czekiwane. Po pierwszym 
przedstawieniu setki Murzy- 
nów oświadczyło, że chce po- 
rzucić swe żony i pobrać się z 
czarną aktorką filmową. 

Z tego względu major Not- 
cut musiał możliwie jak naj- 
szybciej oddalić piękność mu- 
rzyńska. Od tego czasu grają 
w Wiguri wyłącznie mężczyź: 
ni, nieszminkowani połyskują- 
cy tłuszczem atłeci, którzy swą 
postawą i grą nie mogliby się 
powstydzić i przed inną publi 


że morderstwo jest karalne. 7.| cznością, Ale i w Wiguri podo- 


tego wzgledu należy pokazać 
Murzygom na ekranie jak 
zprawnie działa wymiar spra- 
wżedliwości. 

Major Notcut. który nie jest 
ceżyserem. a tylko wysokim u- 
czędnikiem kołonialnym, cś- 
wiadcza swojemu  szoterowi. 
że musi udawać, iż pokłócił się 
ze swym najlepszym przyjacie 
lem i podczas bójki: wpycha 
mu w serce tępy nóż. 

Szofer jak i jego przyjaciel 
są zachwyceni tym pomysłem. 
Obai urządzają „bójkę na no- 
že“ i w końca przyjaciel szofe 
ra „pada martwy“. Następnie 
szofer musi uciekać w aucie. 
ale wówczas występuje na wi- 
downie telefon i telegraf. Szo- 
fer zostaje ujęty i po pełnej 


napięciu rozprawie sądowej. 
przychodzi smutne zakończe- 


nie na dziedzińcu więziennym. 
Morał tej historii jest następu- 
jacy: „„Nię zabijaj, poniew 
Anglicy znajdą cie“. 


Temperament 
Murzynów | 


Inńy temat: Murzyn jest cho|cze dużo pieniędzy? 


Moż 


baja sie oni widzom. A 

Tuż przy atelier znajduje 
się kino mieszczące się w starej 
szopie. Widzowie muszą sobie 
sami zdobywać miejsca na ubi 
tej ziemi. 


To ich bawi 


Filmy, w.których Murzyni* 
„widzą siebie na ekranie, posia- 
dają niezwykłą siłę przyciąga 
jącą. Wiełu z widzów odbywa 
wieledniowe podróże. aby przy 
być do kina. Major Notcut za- 
obserwował, że każdy Murzyn 
co najmniej 10 razy ogląda je- 
den i ten sam film. Dzieje się 
ło z tego względu, że Murzyn 
musi obejrzeć 5 razy film do- 
póki go zrozumie, a dopiero za 
następnymi 5 razami będzie 
czerpać przyjemność z ogląda- 
nia go. 

Z początku wejście do pała- 
cu filmowego w Wiguri było 
bezpłatne. Ale gdy majer Not- 
cut stwierdził, że murzyni nie- 
tylko 30 razy chodzą na ten 
sam film, ale zabierają ze sobą 
swe liczne potomstwo nie wyla 


na zarobić 60000 


funtów szterlingów 


czając niemowląt. postanowił 
pobierać opłatę w wysokości 
jednego pensa od widza. Kosz- 
ty produkcji nie są tym pokry 
wane, ale do kina idą obecnie 
tylko „miłośnicy sztuki”. 

Ci zaś tak głęboko przejmu- 
ja się tematem i ideą filmu, 
jak żadna inna publiczność 
świata. Wierzą w to wszystko, 
co widzą na ekranie. Dzieki te 
mu właśnie pomysł majora 
Notcuta osiągnął powodzenie. 
Jeśli Murzyn, który widzial 
podcbny film, zachoruje, to 
już nie wzywa znachora, a u- 
daje się wprost do szpitala. 
Gdy zostaje pokąsany przez 
węża nie prosi o łaskę boga wę 
żów, a tylko lekarza angielskie 
go o odtrutkę. A podczas bójki 
przy wyciąganiu noża zastana- 
wia się, czy ma zadać cios, al- 
bowiem przypomina sobie to 
co widział na filmie. 

Władze kolonialne w okoli- 
cach Wiguri stwierdziły w cią. 
gu ostatniego roku znaczny 
spadek przestępstwa i śmiertel 
n' ści. Zawdzięcza się to wyla- 
csie filmom majora Noteuta. 


Delegaci K.C.Z.Z. 
u p. premiera 


gen. Sławoj  Skladkowski 
| przyja! w sobotę delegację Ko 
misji Centralnej Związków 


Zawodowych. W skład delega- 
cji wchodzili PY. Kwapiński. 
Tobinek i Kuryłowicz. 


Nożem zabił syna 
BERLIN. W Kolonii nad Re 


nem 47-letni ojciec zamordo- 
wał bez powodu uderzeniem 
noża kuchennego  15-letniego 
jedynego syna. Morderca zna- 
ny jest jako pijak. Policja uję 
ila go po krótkim pościgu. 


Pe > 
Zgon siesiy Lenina 
MOSKWA. Agencja Tass da 

nosi, że dnia 12 czerwca o g. 

1.50 zmarła po krótkiej choro 


bie siostra Lenina Maria Ulia- 
nowa, jedna z najstarszych 
członkiń partii komunistycz- 


nej, która ostatnio zajmowała 
stanowisko członka prezydium 
sowieckiej komisii kontrolują 
cej. 


0 puchar Davisa 


NIEMCY PROWADZĄ 5:0 
Z BELGIĄ 


BERLIN. — W meczu o puchar 
Davisa pomiędzy Niemcami a Bel- 


gią Niemcy wygraty w sobotę grę 
podwójną i prowadzą 5:0. Para 
Cramm — Henkel pokonała parę 
Lacroix — Borman 6:4, 6:5, 6:4: 
[zera ni 


ale trzeba być ziecznym | znać sie na zwierześach 


wata antylopę z Nowej Gwi-| W Anglii zaś można go w cią-|rzęta, ale również i na szkiele* 


Pewien dziennikarz angiels- 
ki rozmawiał przed kilkoma ty 
godniami z łowcą zwierzyny | 
Haraldem Wauhope, który pra 
cuje w przedsiębiorstwie Hut- 
chinsona i Richardsa. Wauho- 
pe przybył wówczas z Afryki. 
gdzie napróżno poszukiwał 
czerwonego goryla. Na całym 
globie ziemskim istnieją tylko 
dwa ośrodki, w których prze- 
bywają czerwone goryle. Ale 
jest rzeczą bardzo trudną 
wpaść na ich trop. Gdy komuś 
uda się ująć jedną z takich 
małp, wówczas zarobi tyle, że 


aż | będzie już miał zabszpieczoną| sie bogatym. 


przyszłość. 
— Ale tak szybko ` nikt jej 
nie ujmie — dedał Wauhope. | 
— Czy w dzisiejszych cza- 
sach łowca może zarobić jesz” | 
zapytał 


ty. Przychodzi :do niego zna- | dziennikarz, 


chor i zaczyna się nad nini znę 
cać, chcąc z niego wypędzić 
chorobę. Chory krzyczy, jęczy, 
ale zdrowie nie wraca. W koń- 
ca> przenosi. się go do szpitala 


— Jeśli jest zręczny i zna się 
na zwierzęiach — odparł Wau 
hope — może w ciągu irzech 
lat zarobić 60,000 funtów. 

100.900 złotych zapłaci lon- 


angielskiego i już następnego| dyński ogród zoologiczny temu 
enia czuje się doskonale. Stad 


kióry przyniesie mu karzełko- 


Z powodu upałów, które zapanowały w ostatnich dniach rów- 


nież w Paryżu, szczególne 
na które podążał dla ochł 


wodzenie miały plaże paryskie, 
enia się, każdy, kto tylko mógł 


Na zdięcia naszym fragment z plaży paryskiej, 


nei. Łowy na to zwierzątko są 
niewinne, odbywają się one tyl 
ko w morderczym klimacie. An 
tylopa nie jest większa od ma- 
iego pieska i posiada bronzową 
złotą sierść z ładnymi czarny- 
mi pasami. Czterech badaczy 
widziało i opisało to zwierzę. 
Ktoś nawel je sfotografował, 
ale nikt go jeszcze nie ująl. 
Gdyby londyńskie Zoo znalaz- 
łe się w jego posiadaniu, mogi» | 
by na nim zarobić krocie. | 

Ale nie należy wcale udawać! 
się do nowej Gwinci, aby siać 
Można udać się 
do Islaadii albo na Lofoty i u- 
jąć tam ptaka. który nazywa 
się auk. Za żywego auka każ- 
dy amerykański instytut nau- 
kowy zapłaci 500.080 złoiych. 


| 


gu jednego dnia sprzedać za 
200.000 złotych. Od czasu do 
czasu znajduje się jaja auków. 
Za jajo auka płaci się obecnie 
około 6000 złotych. Auk jest po 
tężnym ptakiem morskim i 
przypomina pingwina. Na ca- 
tym globie ziemskim znajduje 
się w muzeach około 80 wyp- 
chanych auków. żaden ogród 
zoclogiczny nie posiada jednak 
żywego egzemplarza. Od roku 
na Lotoiach ponad 80,000 ludzi 
siara się ująć żywceni auka. 

Za słynnego małego czarnego 
zająca żyjącego w górach Ek- 
waderu londyńska firma Ste- 
vensa każdej chwili wypłaci 
20,000 Funtów. 

feśli ktoś chce, to może nie 
tylko polować na żywe zwie- 


ty wymarłego ptaka moa, któ- 


ry żył na Nowej Zelandii, 
Przed kilkoma laty za kości 
moa placono 40,000 złotych. 


Dziś można jeszcze za mie 
otrzymać połowę tej sumy, ` 

Bardzo intratnym byłoby 
ujęcie potężnego warana. le po 
zostałości czasów przedhistory 
cznych żyją masami na wyśpie 
Komodo. Są one dzikie, nie- 
bezpieczne i wyjątkowo zręcz- 
ne. Pewna amerykańska eks* 
pedycja przedhistoryczna uję. 
ja kilka żywycn waranów, i 
przywiozła je do Ameryki. 
Dwa warany są obecnie w ber 
lińskim ogrodzie zoologicznym 
i dwa w franfurckim. Za ży- 
wego warana płacą obecnie 
50.000 dolarów. 


j k ( | iki ? 


Kiedy podziwiamy brawurowe 
wyczyny lotników, nie zdajemy so- 
bie nawet sprawy ile pracy trzeba 
włożyć, by nauczyć się latać. Oczy- 
wiście. by zostać łotnikiem trzeba 
jeszcze coś ponad praca: trzeba ta- 
lentu, tak zresztą jak w wielu in- 
nych zawodach. Tutaj jednak ma- 
my do czynienia z zupełnie swo- 
istym uzdolnieniem. 

Na zaproszenie władz wojsko- 
wych grupa dziennikarzy. z Klubu 
Sprawozdawców Lotniczych, przy- 
leciała do Dęblina, gdzie mieści się 
Centrum Oficerskiego Wyszkolenia 
Lotniczego oraz Szkoła Podchorą- 
żych Lotnictwa. W tym centralnym 
ośrodku naszego lotnictwa mogliśmy 
się zbliska zaznajomić ze sposoba- 
mi wyszkolenia lotniska wojskowe- 
go. 

Zwiedzając piękne budynki. w 
których mieści sie Szkoła Podchorą 
żych smutno robiło się człowiekowi 
(z zazdrości). że nic urodził się ja- 
kieś 20 lat później. Może wtedy 
miałby możliwość spędzenia 5 lat w 
tym miejscu. 

Pedchorążówka trwa trzy lata. 
Zima poświęcona jest na pracę na- 
ukową, lato na zajęcia praktyczne. 
Okres trwania nauki jest całkowi- 
cie wypełniony. Lotnik musi opa- 
nować bardzo wiele dziedzin i dla- 
tego jego wykształcenie Jest wsze.:h 
stronne. 

Naturalnie pierwsze miejsce zaj- 
muje fizyka, ale zaraz idzie za nią 
matematyka, astronomia, geografia. 
Lotnik wołskowy mnsi jeszcze być 


doskonałym fotografem, musi znać 
radio. I dopiero po zdobyciu tych 
wszystkich wiadomości nie jest je- 
Szcze „oszlilowanym lotnikiem". fo 
jeszcze mało, gdyż musi posiąść 
szereg wiademości Ściśle wojsko- 
wych nauczyć się współpracy z po 
szczególnymi rodzajami broni. 

Zanim uczeń zasiądzie po raz 
pierwszy w maszynie, musi opano- 
wać łotnictwo teoretycznie. gdyż 
jak objaśniał jeden z oficerów-wy- 
kładowców „człowiek musi się zżyć 
z maszyną”. Musi poznać ją na wy- 
let. Samołot to koń pilota. I jak 
każdy kawalłerzysta musi zżyć się 
ze swoim koniem, tak każdy lotnik 
musi znać na wylot maszynę. Mo- 
tor to serce samołotu i lotnik wi- 
nien słuchem rozpoznać jego dzia- 
łanie". 

W sali radiowej nawiązujemy kon 
takt z samolotem znajdującym się 
w powietrzu. Przez mikrofon usta- 
wiony na sali wywołuje się lotni- 
ka z prośbą, by nadawał swoje wra- 
żenia z lotu. vb, RWE 

Nakładamy słuchawki i po chwili 
słyszymy relację pilota. Opowia- 
da że znajduje się na wysokości 
1.500 mtr. określa swoje położenie, 
mówi o warunkach lotu i t. p. Na 
tym samym przykładzie uprzytam- 
niamy sobie w całej rozciągłości 
cibrzymią rolę radia w lotnictwie: 

W następnej sali wykładowej, 
zaznajamiając się. z przyrządami 
nawigacyjnymi, dowiadujemy się w 
uzupełnieniu „pokazu radiowego”, 
że za pomocą radia sterrie się obee- 


nie samolotami, że mgła i inni wzo 
gowie lotnictwa zostali przez radio 
pokcnani. Leci się dziś na „ślepo”. 

W: specjalnie urządzonej ciemni 
przy pomocy bardzo misternegu 
aparatu, zastępującego samolot w 
ruchu, kształci się lotnik w celno- 
ści. Dopiero gdy w tej kabinie wy- 
wiąże się z zadania, zaczyna ćwi 
czyć celność w aparacie. 

Ostatnim etapem bardzo skróce- 
nego kursu, jaki przeszliśmy w błys 
kawicznym tempie, był wykład © 
współpracy lotnika z innymi rodzą- 
jami broni. Po krótkim wykładzie 
zaświecił się na tablicy sygnał će 
cznaczało, że współpraca został? 
zakończona. 

Tym razem z nami. , 

Kasyno oficerskie mieszczące sie 
w dawnym pałącu książąt Jabłonow 
skich posiada obok pięknej sali ba- 
lowej „piekiełko“. sciany piekieł- 
ka zdobią zabawne malowidła pod- 
chorażych. Każdy kurs uważa za 
swój obowiązek _przemałowywać 
Ściany piekiełka. Tutaj znikła po- 
waga lotnika ustępując miejscą 
dowcipowi i satyrze. 

Na zakcńczenie obserwujemy lek 
cję praktyczną to jest kurs |Jatania. 
Co chwila zrywa się do lotu jąkiś 
aparat, niebo pokrywa Się szeregiem 
samolotów, które wykonują nad ņa- 
szymi głowami różne ćwiczenią. 

I nie.po iaz pierwszy w ciągu 
dnia wyrywa się westchnienie: „Gd: 
by tak być młedszym*, : 

fb. b). 


wA 


ałuty łódzkie w morzu 


+ ah ma 
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Ponad tysiąc nedzarzy zostało bez dachu nad głową 


(Relacje naszego specjalnego wysłannika) 


„Pełen grozy i niepewności 
eń przeżyłą Łódź w sobotę. 
marau piomieni stanę:o 
raedmieście rebatnicze Balu: 
y, zsgrażając bezpieczeństwu 
nie ty ko dzielnicy, ale w ogó" 
lę ealemu miastu. 
Przebieg tego straszliwego 
pożaru usialeny į ebserwawa* 
ay przez naszego specjalnego 
wysłannika, mrozi nie tylko 
w w żyłach. ale siwarza 
nocześnie najcięższe oskar" 
adresem magistratu 
iege za joga karygodne 
a palstwo, i lekcoważenie 
ppieezeństwą życia i mienia 
mięszkańców. 
Pożar wybuchł okalo godz! 
ny Mej rase w składze desek 


i apału stanowiącym wiesnoćć 


Samula Frajdenreicha, przy 
ul. derka losęlewieza 2. Ulieąa 
tą stanow. krótką przecznieę, 
łączącą ulicę Źnusowniczą. Pa 


+ 


p 


i 


j 


obu jej zirenach wznowi rię IB 


bydynków preeweznie drew 
uianych o wysokości do dwóch 
pięter, Międsy tymi budynka: 
mi łetnieje |. zw, jezdnia, czyli 
skra zabrukowanej ziemi 


e szerokośc! Eleapelna tezech | mundury. Rogpacz merkan! jeźdsić musie? 
z obu sitan posbawie |ców utmdniała nam wezelkąjbryk Bulleg: 


peia HA dape E 
zy, © Ra, aitywniej: 
a olo s 


aoomy świadek 


y padku, 


łnego| ly str 
Tych - 


tragiamu wy i 
pulk radiowego, strzelec Ka: | 


mieki, je nam powstanie 


pożaru | jege przebieg w po 
sób ; 


D 
15 SCENY. 
= = E e aatlenia do 
uchu płomieni tynęła 
załedwie Mike kuaa Dia 
nę gą przestrzeni okolo 60 me 
trów kw. i na wysokości blisk 
! pięter deski stanęły w 
moich oozach pe prostu w ja: 
kimá preradajaoym , morzu 
ognia. Cały skład przejstoczył 
się w WGA Ia jeż 
PASADA odnią zapalać ję: 
ły dachy sąsiednich dwóch po 
BRYJ OBRACZONYC numerami 


u$ laD. 
Waród straszliwych krzyków 
i nawoływań, mieszkańcy do- 
mów wyskakiwać zaczęli okna 
mi lub apadać po prostu w mo 
rae ognia. 

Ze względu na agé jeszcze 
wczesną porę wielu apoś! 
mieszkańców, rwlaazesa kobię 
ty uciakały na wpół nago, lub 
w bieliźnie. Grozę sytuacji i 
jej pełną niesamowiłość pote 

wał  spaamaiyczny paca 

zięcj wyrwanych a kolebek i 
nie zdających sobie aupolnie 
MWY d NIEGECZĄŚCIA. 


Eod 


i 


ee e ESO ŻW 0 00000 


Czerwony kur tymozasem 
szalał u niesłychaną mocą. W 
elągu niespełna dziesięciu mi- 
nut, zanim jeszęze na miejsce 
powa przy é zdążył iepw= 
asy oddział straży z Balut, o 
gień ogarnął oztery domv sq 
siędnie j 


przerzucił się ne drugą stron 


uliey, adne płomieniami 
ezteropiętrową kamienicę mu- 
rowaną. 


Oszaleli mieszkańcy w ostat 
Pa rozpaczy starali się rato 
wąć swoję mienie. Z okien da 
mów walić się poczęły, jakby 
na pędsycenie niszczycielskie- 
go żywiołu meble. pościel i co 
'enniejsze sprzęty. 

Pierwszę oddziały strażac 
kie, które przybyły na miej 
seę stanęly po prostu w środku 
opaa. m ędzy dwoma blokam: 
płonscych budynków 

= Sgm moich Jadzi => {n 
formuje nas komendant 3go 
oddziału == 


zastało od razu poparzenych 
; zemdlała. 
Wszystkim nam popałiły sie 


akcję, W kilka minu: po iym 
dapiera. gdy przybyły oddzia: 
aży fabrycznych. a wiesz 


wła 


W stosunku do < 


Pali ja obyczajowa wykr 
ła w W-wie przy uł. Siennej 36 


luksysowy dom schądzek, Nie | 


chodzi zresztą e sam ten 
bytek sztuki miłości, ile o 
- a de przedsiawiają 
się nadzwycć sensancy jnie. 
ROZWIĄŻ È ŻYCIE 
WŁAŚCICIELKI 
Właąściciedką domu schadzek, 
który mieścił się w lokalu 5 
<«kojowym, była Felicja Se 
kołowska, ppa matka 
dwu dorosłych córęk. Przed 
woma laty jednak mąż tej 
wiedźmy odszedł? od niej za: 


bierając córki. Przyczyną œ 
RA hezrabotnych, albo 
mało zarabiających ekspedien 
tek i ułatwiała im u siebie ga- 
rahki, Sama płaciła im gażę 
czy też doraźne wynagrodze. 
nia i sama toż załatwiałą ra- 


przy 


Jego 


Z hiszpańskiego frontu walki 


RZYM. Dzienniki, donęsząc 
z Berlina o pojawienia się na 
wodach hiszpańskich flotyli so 
wieckich łodzi podezdmych, 
nazywają fakt ten „korsar- 
stwem”, którego celem jest da 
konanie nowych aktów agre 


aji. 
z SARAGOSSA. Korempow 
dent Havasą donosi, że w dniu 


Wałka z di 


W. sprawie og:atniej zwyżki cen 
A y komunikują oficjalnie ec 
aestępu je: 
W dą. t listopada 1936 r. kariei 
pierniczy „Centrepepier" zapra” 
awa! władzom rządowym pode 
wyżkę cen papieru w skali od 3 ¢ 
18 proc. Rząd, nie uznając kalka;a 
<ji emysłu papierniczego, pod 
'"yżkę tę odrzucił. Wobec tego prze 
mysł papierniczy, chcąc uzyskać 
swobodę działania pojedyńczych 
prodycento 
tropepier" 


a a] 


wezorajszym samoloty rządo- 
wę owaly kilkakrotnie 
zbliżyć się do Saragossy. Na- 
rraęciw mach wylatywaly es- 
kadry powstańcze i w stocza: 
R walkach powietrzmych 
ołały strącić 7 samolotów. 
Nad wieczorem etrącone są 
moloły przewieziono do Sara 
pieru 
przez poszczególnych prodęceptów 
od 3 do 12 a 
Na skutek wytworzonej xytnach 
itae postanawh: t wezwać produ- 
ecntów papierą do utrzymania cen 
papiere na poziomie 4 praed dn. | 
wa ki A w żę nieotrz anig 
RATY nastę agody Ra Żądarię 
Rządu, umożliwić wwQż popłeru zi 


sroniezego w eeln doprowadazuia 
cen wewnętrznych do poziomu go- 


tychczasowego. 5 poza tym zastoso 
wać .. dn. {3 czerwca wszelkie środ 
w, rozwiązał kartel „Cea| ki stojące do dyspozycji Rządu ce- 
dn. í marca br. Obęcn'e| lem uregulowania sprawv - 
¿eny papieru zostały podwyższone pieru. 


ele i straż ze Zgierza. z Pabia- 
nieja Aleksandrowa, trzeba 
było wszelkimi siłami zlokali: 
zować ogień i uchronić resztę 
okolicznych zabudowań. 


NIESZCZĘŚCIE 
W NIESZCZĘŚCIU. 

~ Wojsko przysłało do poe- 
mesy dwie kompanie saperów. 
Na samym jednak początku 
spotkało nas nawe nieszczę” 
ście. Dwa heczkawoay mecha- 
niczne, które w całym pędzię 
usiłowały się minąć w. wąskiej 
ulisy Łagiawniekiej 

nląeł= tak tragicznemu 
zderzeniu 

zę zosiaiy. kompletnie rozbite, 
a obaj szujerzy w stąnie bar 
azo ©. gec_m przewiezięni 
»nitaią 

; u należy się kilka słów pod 
| ró em iedakgego wego atu 
JOŁGŻ w obrbie dwóch kiła 
było ami jer 
którcga możnaky czerpat wo 
ide. Straż, ktora mia 
dang pa (ew 
krótkim czowe 
4 
| 


i 


ał:x904) 


t da edległyow a 23 KUome 


trów, Niedbo' twą magistratu 
okupywała w.ge ludność ruva 


more 


tra gy ski 
chaaki z panami 

Gdy potem kió.ąś z kobiet 
chciała się z nią rozejść, ałbo 
gdy nie dawała o sobie znaku 
życia z powodu, czy to narze 
czeństwa, czy też otrzymanią 
lepiej płatnej posady, Sako: 
łowaka uprawiała saaniaż i 
tym sposobem zmuszała do 
alszego poddawania się jej 
dejścią męża z dziećmi było 
rogwiąałe życie Sokołowskiej. 
DAMY Z VOWARZYSTWA 

Dama ta zawieraią znajo- 
mości z paniami z towarzy: 
stwa, które pragnęly wyżyć 
się i ułatwiała im schadzki w 
swoim lokalu, dostarczając pa 
nów, poszukujących również 
wrażeń, mieszkaniu miałą 
telefon, a także bufet, który 
znajdował się pod osobistym 
zarządem. Samą obsługiwała 
gości. 

OHYDNY SZANTAŻ 

Angażowała poza tym do 
siebie młode a ładne kobiety, 
ng = 594 Stwierdzono, że 
wiele kobiet z tego powodu 
odehrało sobie życie. 


| 


| 


: ae P 
metrów od visiaca požaru niej. 
'go zbiornika a 


la wszelkie | płaczu kre 
o "by URien w, 40:18 
raeśtw a; P 

wadę do fa: | úse, sgy wy widysate? t 
szmiawkiega ij naśeło łat pracawałem. żehy mieć 


a kaida ebwiłą traziezulejszy, Tora: 


m Be m4 


niczych Bałut resztkami swe” 


jego nędznego mienia. | 
chwili, gdy najbliższą ter 
peda przybywamy na miejsce 
pożaru ogień jęst już zlókali- 
zawany, a setki pogarzelców 
zalamuje ręce na szczątkami 
swojego mienią. | 
= Wszystko co mieliśmy zginęło 
w ogniy! -= wofają wśród spazma- 
tyeznsgo płaczu. -= Bez dachu 29- 
staliśmy, bez kawałka bielizny ną 
arzbieele!, 4 
Gbeeny na plaeu p. wajewoda 
Hanke e Nowak I przedstawiciele 
wida starają się wszelkimi spad%a 
mi złagodzić ich rozpacz. Przycho- 
dzi to jednak z wielkim trudem. 
USZALAŁ Z ROZPACZY 
Wszyscy pozerzecy kawiem, ło 
najubaższa ludność Bałut. 
Aibo kaadłarze warzyw, alho eha- 
zgnley, gniełdżęev się pe kilkana- 


do | efs osób w jednej izbio. 


łaśnię uwagę naszą zatrzymuję 
biernęcy wśrć ił zsliszęz mężczyz ła 
w poszurpanym ubraniu i wyXkrzy- 
«„ący Jakies vrzeraźliwe słowa: 
"wósiewał! dwąriewał! =- prze 
tnie wig gtłama traęsany a 
2% 


 Melezszna dopada da atose zall- 
'slajqy ła Pekama wiród 
yery przejmującym gło- 


: MAJĄTER 
Tą leży maja maszyna. Lee 
Łudziet. Pist 


ZAJE 


M, 


NASZYM: a 


U ; 


ł ędzarza, ks 
wom, tory atraei] mnezynę state u 


SEULU! ma 
Sian ninsicŁZTRLFA R 


Matka dwóch dorosłych | 


ścicielką Iuisusowego domu schadzek 


r urrawiała szantaż 


Źnalazią się jednak jedna 
„pośród ofiar wiedźmy panna 
|. Z. która nie przelękła się 
„sóśb, ale udała się do policji 
: opowiedziała gehennę swego 
życia. Przeprcwadzono do- 
chodzenia, które wszystko por 


juź mie 


Lament staje się tak przeakrop- 
ny, że relicją zmuszona jest usandt 
wszystkich æ tereru odDjetega po 
żarem, Zajęśdźają zresztą WORA, 
żarawę, które reŁwoż pea w 
da damów magistrackich, 
TRAGICZNY BILANS l 

Wśród zgliszcz gostajemy tylka 
ze siuażami i z pelieją, żeby aesta” 
wić bilans tego akrujnego zułs%0 
nią. A wypada ena przerażająca © 
gosem ‘paiho się sześć łanów w 
tyn jedna kamienica epena Q- 
koto 150 rodzin, 4 eyfrowo oKa.o 
półtora tysiące nędzarzy zostało bez 
dachu nad głową. Lzęść z nich, bo 

sca eyw.inych . 18 strażaków znaj 
duj ię w szpitatu. wskutek ędnie 
sionych ciężkicH oparzeń. ólne 
straty wyrządząne działaniem stra 
sziiwego żywielu przenoszą. jak się 
dała piowszor, cznie ustalić, milion 
złażyeh! y : 

Kroczvmy z szcze wśród płoną- 
cych zzliszcz o oczy nasze co chwi- 
ła zatrzymują sie sa jakim przed 
mistję swiadęzącym o neday 


Sw dotacnA o seda apuna 
Wanye ostęteezkie PHEA HeQw. 
Na keleboe in 


| 


Na kelebec z potamanymi ung- 
isya Bile perdinte W 
(emn Nawet i tego lee im padnio- 
W medy ozasie nad Łądzią gacią 
| gaja sie ciemne chmury. LIE cze 


Ask mrok  przeeiaj ace 
fgkawice, 4 
srzmatow spada na zg ilnaG38 pici. 
iy deszcz. 

Deprea gaai ostatecznie niedawne 
jeszęzę płonące ty. 


órek 


twierdziły i Sokołowsk 
staja aresztowana, 
opieczętowana. 
Podczas rewizji znaleziono 
bogaty album ponad 60 róż- 
nych kobiet, które były sta- 
tymi klientami Sekołewskiej. 


zo” 


| Lokal jej 


Uprowadzona tancerka 


opowiada niezwykłą historię 


Tancerka z dancingu „Nowe Li- 


W ten. samochód zatrzymał się 


do“ (Szopena 5) w W-wie, 2 1. Halina -ized przejazdem bk lejcwym w 
Skrzypkowska  przeżyia _ ciężką; W wrze. Wtedy Skrz: * >wską wy 
chwilę. Fak to przynajmniej wy-| iły szybę w aueje i wszożęła 


gląda z jej opowiadania, Oto gdy | alarm. Po 


nocy wczorajszej. po skończonyc 
popisach taneczn 
wyszła ną ulicę, 


| mu na Krochmaloą 44, zostałą nagle 
obezwładniana przez dwóch niezna-| stawiają się niezwykle | „atastycz= 
nych mężczyzn, którzy wciągnęli łą f| nie. 


da taksówki. i 

Niezwykła ta scena rozegrała się 
w tak błyskawicznym tempie, że za: 
nim tancerka zerientowąła się w 
sytuacji, auto peinym gazem je- 
chało w niewiłądemym kierunku 
Tancerka miała z obu > słedze- 
nia mężczyzn i nie magla wszczy 
nać alarmu. Okna zaslenięte NH 
frarkami. 


ch, Skrzypkowska f} ód, gd 
Kofola sia do do: MADE ka 


chnęła następne drzwi 
' wyskoczyła z auta, któro poraknę- 
;szejazd został 


Okoliczności całej tej afory pręcd 


CZYTAJCIE 


„LIE NOE ECE 


Cena 78 groszy: 


Terrorem zmuszał do uległości 


Potworne praktyki znanego zboczeńca 


W Miedzesaynie wprost stacji ka- 
tajowo} mieści się zakład fryzjerski 
na'ęaący do leheka Knrelewiczy. 
Znany jest on w Miedzeszynie Jd- 
ko awanturnik, zhoczenieć i po- 
strach kobiete Angażuje do swesa 
zakładu przystojno manicurzystki, 
endałaterki i słażące, które następ- 
nię zmusza da uległości. Gdy kió- 
ra z ofiar usiłuje stawić opór, bywa 
pobita i wyrzucona na bruk. Jeg- 
ne, powodowane wstydem przemil- 
czają wyrządzoną imń krzywdę, it- 
re. w obawie zemsty ze strony K- 
relewicza, odchodzą hezradre. 
Przez dłuższy czas niecne czyny 


<a * w- Kaorelewicza uchodziły mu bezkar- 
od 


3, miesiącem fryzjer 


przyjął nową manienrzystkę Ma- 
rem Kięszenbanm z Falenicy. Po 
kitku dniach „zaczą ją atakowąc. 
Gdy pracownica dala mu należyte 
adprawę, fryzjer rzuci słę ną nią 
i usiłował przemocą +. iewalić, P» 
uieważ mu się to nie udalo, wyrzu 
eil pracownieę x zakładu, zabrania- 
jac jej praychedzić da pracy. Jed 
nacześnie zagroził słowami: „Jeśli 
verkarzy się pani mężowi swewu, 
to was obeje nożem przebiję. Wszy- 
sey merie znają, że jestem uparty 
łobuz i nikogo się nie boję”. 
Nazajutrz, sdy manięurzystka zja 
wila się w zakłądzie z mężem 
swym, Moszkiem, Kurelewicz, rzu- 
cił się na nich- usiłułąc pobić wał- 


kiem, do magłowani: bieliguy. Świań 
kowie zajseią ok zwiadniii awantur 
pika, wzywając gopa „dźztzirę”. 

Onezdaj, gdy strona ;:: elwna 
stawiła się na „dintojrę” us olęwicz 
odezwaś się: „Przyszliście pe to, że- 
bym was poząbijał, bo ja nię je- 
stem odpowiedzialny ną swoje ózy- 
ny". 


Po tych słowach Kurelewteg wy- 
dahył rewatwer. na widok którego 
ojciec fryzjera wszczaj alarm, wzy*" 
wając policje Wówczas awąntur- 
uik powalił ojca swego. pobił i sko- 
pał. uży 

O zajściu zawiadomiono 
która wszyęt bu adzon e 


olicję, 


"Str. 8 - 


Fragment z przyjęcia wydanego przez Pana Prezydenta Rzeczypospo- 

litej na cześć króla Karola II-go w salonach Poselstwa Polskiego 

w Bikareczóic. Widzimy Pana Prezydenta w rezmowie z Wielkim 

Wojewodą ks. Michałem. oraz króla Karola Il-go w rozmowie z min 
Beckiem. 


| Moment uroczystego pożegnania Pana Prezydenta przez króla Karola, 
ks, następcę tronu i członków rządu, w momencie odjazdu z Rumunii. 


ewolnictwo dzieci w 


Jeszcze dziś sprzedaje sie dzieci masowo 


Lady Simon, żona byłego 
nitistra brytyjskiego, jedna z 
przodujących TZECZOZINAW- 
czyń w dziedzinie niewolnic- 
twa, stwierdza w swych dzie- 
łach, że obecnie na Świecie 
Ż stanie niewolnictwa 


chłopców i dziewczęta, Puet 
nego wzrostu i idealnego zdro” 
wia. Za kobiety płaci się od 60 | sztatów za dwa dolary m. - 
do S0 funtów, a za meżczyzn | sięcznie. D.ieci, które w ogó- 
cd 80 do 150 funtów. le mie posiadają żadnych 

Los sprzedawanych dzieci | praw, nie tylko, że są bite, ale 


życzają swe dzieci bogatym 
właścicielom fabryk wer- 


POZO A OAZĄ, 


zyje w jest bardzo różny. Chłopcy są | na ich ciele wypala się rozża- 
od 4 do 6 milionów ludzi, 2|używani do różnego rodzaju! rzonym żelazem «naki roz- 
miliony tych niewolników re-i robót, dziewczęta zas jeśli są| poznawcze. .Mui-Tsai* jest 
krutuje się z dzieci. iadne wędrują do haremów i| rozpowszechnicene pod ma- 


domów rozpusty, gdzie szyb- 
ko przekwitają i umierają w 
ratodym wieku. 

Mimo lo forma  uiewolnic- 
iwa w Arabii nie jest jeszcze 
najgorsza, ponieważ Koran 
nakazuje wiernym dobrze 
trakiować swoich  miewolni- 
ków. Bicie niewolników nale- 
ży do rzadkich wypadków. 

W Chinach i brytyjskiej 
kolonii Hongkong istnieje 
forma niewolnictwa dzieci, 
kióra nosi nazwę „Mui-Tsai“ 
— co ożnacza po polsku „małe 
siostry". Pomimo. że Chiny 
nie są krajem odznaczającym.| 
się niewolnictwem, to każde-| 
mu Chińczykowi przysługuje! 
prawo nabywania tyle nie-, 
walnie ile mu się podoba. 

W środkowych częściach | 
Chin biedne rodziny ASG 


Dotychczas jeszcze arabscy 
handlarze niewolnikami urzą- 
dzają wyprawy, celem zdoby- 
cią nowego towaru. Dopiero 
niedawno ich agenci przybyli 
do Kenva, tam umieścił nie 
wolników na siatki i wzdłuż 
wybrzeża abisyńskiego do- 
tarli do morza Czerwonego. 
stąd na małych żagłówkach 
przewieźli ich do Arabii. Do 
15 procent ludności półwyspu 
Arabskiego, jest milion niewol- 
ników. W portach Taif, El Bir- 
ke i Midi sprzedaje się co- 
dziennie jak bydło akoło 5000 
ludzi, a wśród nich 1500 dzie- 
ci 


czat. Matka za 
dolarów posyła swoją córkę 
do domu miejscowego boga- 
cza. Jeśli chce z powrotem 
ctrzymać swe dziecko, musi 
nietylko zapłacić pożyczoną 
sumę, ale jeszcźe procent wy- 
noszący po półtora dolarh za 
każdy miesiąc, a więc 18 do- 
larów rocznie. W większości 
wpadków suma ta jest zawrot 
pa dla biednych rodzin i 
dziewczynka  pozóstaje już 


„Z A Z PA O WO Z WOW O AA O DZE O a a 


Z biegiem czasu wartość jej 
wzrasta, ponieważ nabrała 
ogłady, wyksziałcenia oraz 
stała się dojrzalsza i ponę'- 
uie- niejsza. Matka chcąc oirzy- 
mać swe dziecko, musiałaby 
za nie zapłacić co naimniej (56 
delarów. 


Nie ma stałych cen. Żądana 
suma zależy od wieku. płci i 
zdrowia sprzedawanego. Za 
dzieci płaci się najwyżej 25 
funtów i to za doirzalszych 


ską adoptacji młodych dziew-| 
dwadzieścia | 


Rok rocznie w pierwszej dekadzie czerwca, wychowankowie znanej 
angielskiej szkoły w Eton, obchodzą uroczyście, zgodnie z tradycją, 
urodziny króla angielskiego Jerzego III-go. Na zdjęciu naszym ucznio* 
wie z Eton w uroczystych cylindrach, które wkładają z okazji wiel 


kich uroczystości. 


como jej wrócić do iei opie 
kuna. 

System pracy dzieci w Po 
łudniowej Ameryce niczym 
się prawie nie różni od nie- 
wolmictwa. Forma ta nazywa 
się „peonage” i przypomina 
system „Mui-Tsai“. Również 

Niedawno pewnej dziew-|i tu dzieci są wypożyczane, 
czynce udało się po Pona również i tu przekłada się 
niu wielu trudności uciec z do! dziewczęta nad chłopców. Na. 
mu „opiekuńczego i zwrócić | leży tylko zaznaczyć, że 
się do opieki społecznej. Gdy przedstawiciele ras koloro- 
przesłuchano dziewczynkę i) wych o wiele lepiej obchodzą 
stwierdzono, że zą nią. zapła-| sie ze swymi niewolnikami. 
cono odpowiednią sumę. pole- niż biali, 


r. 1937 


Czytajcie najpopularniejszy 
TYGODNIK 


„ZYCIE KOBIECE” 


Cena 20 groszy 


z s e ad 
na zawsze u swego opiskuma.| Jgjigrge samobójstwo w Poznaniu 
a 


stępnie odrzucony- na sąsiedni 
tor, gdze wpadł z kolei pod ma 
newrujący parowóz. Wskutek 
odniesionych obrażeń Sżymań 
ski zmarł wkrótee po wypad- 
ku. 


W Poznaniu popełnił samo- 
"stwo niejaki WŁ Szymalń: 
, skacząc z wiaduktu mostu 
,urcowego pod pociąg. zda- 
jacy z Warszawy. 
Samobójca wderzywszy gło 
wą o dach. wagonu zastał na- 


